
fir m Czwartek 2 (15) |rudn;a ti»iU r.
*¥j*te£i w ftiiit ij ran -Jtrwi l i i  w i’4 ?nmł

Lfta tiuiklsjk Kip*, MurtMijk 38, Tkiatu 2+54 
u ifefr. I irj i . PtHiHsj: zray, Kreszctttjii 38, t»!. 1872

Eękophtów Redakeys nie aw rs* ». 

Redatter przyjmuje od 12 —  8, Stóre łara  oL 3 -8  
A.djfeln!ctra«ya o v w u  od łÓ — 4 po »olr ! a« C — 8 

wtMiorem,
Ugtósmila pnsyjRtt]* *i« de to le ln j I  «r*iaw- itssc m m i , sEoatrai i ii

K.: ii ter. -.i; Ł. *ul tott, rfcinlc
Pr*namesa;n! W tra^u i.— 3. -  O.— 12 —

, 2 grzpjzą. I M  i 9.—  18—
Ż» zaisaę adrsea 30 h?p,

OGŁOSZENIA: ffc wiersz pdtitowr dub Jego miejsce 
N*ed tekstem kop. pierwszy i flb kop. ,caZdf aa 
stępny ras, r.a tekstem 20 kop. pier? az j  i *S fcojo. a.* 
stęp jy  e$a, aawisd. ŁaAobró po W kop. W raorye. 
.Nadesłane" wiersz potLo-y iub joęa miejsce i  r.

M asce? p o j e ć y ó c z y  5  ingp, 
PrffiB«amsSę ’ p g łd szśa la  p2.%yjyiB|d

W piątek o g. ii przed paiudniem w nowym kościele św, M iotają od
będzie się nabożeństwo żałobne za duszę 2.0:0

NAR9IKOHOPHICKIEI
Teatr

Nowość!

K . P  T .  NI 8 .

Sala Kluba „0SNIW0“
P ie rw sz y  r a i !

Wo czwartek dnia 2-go grudnia Nowość!

WM B B I  T T  A  93  tr&gi farsa w 3-ch altach 
G W  ■  A -m  LLewandowskiego.

Reżyser <1. St«ii.ie.«ski.
Bilety sprzedaL Księgarnia Idzikow skiego , K .e s a c z s ty k  

Nr 35 telefon. N. d58, a w fiziofi przedstawienia K usa >0^niwui. od
gndz, 6 wieczoruni do końca przodsirwieoia; w niedziele i święta Jstsa >Ognir 
w.« otwarta od Il-ej rano do 2-o,i po południu i od godz. 6 do końca przed
stawiona. W„tęp do sali teatralnej na przeost. dla wszystkich. 20005

IV (l.yrefeoya
i .  DUWAK-TORCOWA. 

Dziś po F rrC *  \ w *u Stażach, /oławskiego. Uczesi-
raz 4-iy > ,C rU a  3 ro lru lB tJ  niczą pp: Karptwa. Klemonliewa, 'io- 
karftwa’ Jureniewa, Biersieniow, Lawrecki, Leontjo,., Jawieniów, Kudoick>, 
SuieUowidow, Suchanów. Dokoracye 1-go i 4 autu W Kolenda. Reżyser N. 
Aksagarski. Tjczątek o g. 8 wiecz. Cany miejsc zwyczajno (dla prennuierE- 
'orflw gazety >Kiiowskio Wiosti* ceny zniżone). 3ue(y nabywać można. 
W piątek dnia 3-go grudnia benefitc i .  Qiert.nen>e«.a ij u a k  
d u żo  zn a cz y  być poważnym * 0. Wiide, lekkomyślno komoaya dla ludzi 
poważnych w 3-rh akiach. 2) >O pow iananie M a rm « .a a ii . i : wyjątek 

z ponieś i » F rze* ti,p siw o  i k a r a t  bostojnwsaiego

I
W sobotę daia.4-go grudnia ua rzecz Kijowskiego Karoli.iikiego Tow. 
Deb. aczytm śc p. W. fLiron H , r  d / iA I T I ) '1 kemedya w 3 akt.

urządza pizedstawionio 1) R l  w W ICI l i f t  Bracco,; 2) z repfr- 
tuaru Petersburskiego teatru C ł n n ^ n J i  L n o i n ń 11 w Dym 
iK rzyw a zwierci«m ło.., n W U  u b a l l d  R l l d j p d  akem 
T&nicc Apdszów wykona W. Ju re n ie w a  i A. u”n ra k i, 31 z reper
tuaru ?ctersburskie>to teatru ~?.i*zywe z w je rc la d lo t L ^ m e u r  

d ’u n c a e a q ie e  r u s s e  (M iłość ro sy jsk ie g o  k u a k a ; .

W niedzielę dnia 5-go grudnia w poiUdnie na izecx Towarzyrtw# 
rozpowszechniania śrean. wykształcenia bandlowogu, opartego na systemie koe
dukacji, iL ilk i  i jw c a i  kom. w 5-cin akt. Ostrowskiego. Bilety nabywać 
można Włoczimierska 5. Wieczorem po raz 4-ty >|ony d ^ ień  i A y  
w e s e le  F igur. * kom. w 5 alt. W  poniedziałek d 3 dwa przedstawienia, 
w południe im cenach znacznie zaiżoujch po raz 6 *H«^ryk NewuirSkl* 
w 5-ct;g ajttach, wieczorem po ra^ 4-t, > % ^ e  . . . . . l , .  Lr. £«;’» 

w 4-t-h,a<iayo. W' jiróbach: >ł>^łm»uq i R y f h o ^ t  G. lbsfln»t 
lF o sb ró m le u ie  i lo iu lć y c  Szekspira >ifu^ Bpa* J Słowaokisgo. >Mi- 
sei-ere* S. Juszkiewicza. Bilety na powyższe przodstawidnia nabywać moż
na w kasie tn, .tru.

A Cyrk |>ci jfikitinych
(Gmach Gyraj Hippt-Paiace). 20172

Dziś wielkie przed, w 3 oddz, z udział, europ, znakom, 
ze wzglęoj nt ogrom powodz. pczjst. jeszci . na kilka 
doi „N bPl& Tb11 Ja o q u es  N ofsete. Debiut akre- 
batftw „“ joerno ć t t i a .  ozczeg. w progr. Początek 
0 godz. łJ i y6ł w. W medzielę cm. 5-go grudnia dwa 
przedst., w południe po cenach zniżonych spucyalńio 
dla dzieci. Początek o gudz. 2 pp.

D y rekc ja  A . k r i c o z y n in w  
(Teatr, tiergozuar).

Dziś w czwarte1- doia 2 grudnia b s u s f is  J. Garitce 1) sŻyiry tow ar*, 
2) cC ham pio.jat wsznAhrosyjirKic (W Pi.zycyi lfiteresującejj w 3-ch 
aktach. Początek o godz. 8 wiecz. W piątek dnia 3-go i w sobotę dnia 4-go 
g ru llu  pie.-w'»So przedstawienie nnwej sztuki j . Ko.yszkc (autora sztusi 
>Wielki człowiek*) zFoie sralkl*. Cony zwyczajne w modzieię dnia 5-go 
oiulnia w pcluaum pa crnach zniżonych i P o tęg a  cśęwtnotyc Leona hr, 
Tołstoja. Początek o godz 12 i pćł po poł. Wo wtorek dnia 7-go grndma 
ua rzecz studentów poi.(echo., instytutu nandlow. i tnjwe's*{. — miłszks-tów 
m. Chersonii ..Henryk A aa a r d t ! “. W próbach: l b o j  inary dyabele!.*, 
> ilrab.n a Elwira*.

D yrakcya <s. Brykiwa Dzis aniu 2-g.o
5 B¥1 fi w? JAwwLl wystaw, będzie po laz 6-iy op. *2ygfryd*.

Bilety .nabyte ni jp. >Tosca<. są ważne na op. »Zygfryd« Pieniądze zwra
cano będą tylko do g. 2 po po) Dnia 4-go grudnia po cenach zwyczajnych po 
raz 2-gi >żioty fc^gucik*. Dnia 5-go dwa przedstaw.ienia, w pctucnio pa 
cenach ogólnie przystępn. 1) .C a m o rra -, 2) B ale t d iw er^issem ent 
i ba I li  n a ^ o w .e trz n y . Wieczorem po ccnzch zwyczajnych iD ubrcw - 
sDsc. Dnia (i-go w południe rży c ie  z a  c e sa rz a * , wieczorem : R u j łan 
i Luumłta* luzy wy.-tęp p. M ilow idow ej w roli Lndinity i p. R o tn a -  
to w sk ieg o  artysty teatrów cesarskich w roli Ruslana. Dnia 7 »KróPew- 
s k a  n a rzeczo n a* . Bilety nabywać można.

Nasiona buraczane selekcyjne
"tsiu {, (I *3n W «r~,łob»p' :

Własnej proaukeyi majątków Bi; I > C erh iew  .k ień  i O lstań*  
zwioh J> W. nrabim y M aryi B ran i^ k le f sprzedają się wy> 
ręc z n ie  w głćw nym  t t r z ą iS i ie  d ó b r  w B ia łe j C erkw i

p. t. B.tla Corkiow, gub. kijowska. 20i39

Skfad Fortepiaitów i Pianin 19G0

f t f l  | | f  j f  i f g g  i e o d z ie ń  ”
U u  U i m  w  C A F E  PA Ł.) C E
W y d a 

w a n e

s ą

£i (a c a r te

od 1 oj do 5-eJ

cu  15 do 30 k- 

d an ie .

za-SzczegóJną uwagę zwracamy na gatunek i świeżjpć prowizji. Wszystko na śmie tanko wom maile. Kuchnia ped
rządem pierwslcrzędnego *uei;m:slzza W. Pucz- *• *| -"z* . m <s Wieczorem » - h ---------------- ! « _
iiuwa. W c z a s ie  o b iadćw  p rzy g ry w a  P f l .* rd o-ej

Nowa administracja. Kawiarnia 
otwarta od 11 r. do 2-ej w nocy.g ra f. C od* ennie p“ ». koncert.

Ozió o tw a rcie
P:t.wszor̂ dnegn TenMiogrśfo yj REKORD a

ALFA i OMFGA
Dyrekcja Paryska.

K re szc z a ty k  34 w  P a s a ż u .
DomonsLracya obrazów wodług ostatniego udoskonalonego sposobu bez ekranu 
i migań. Zmiana najJops. ,'gj programu dw? razy tygodniowo: w o wtorki i so
boty. Ceny miejsc od 15 kop. Zarsrąd na sali objęta korporacy. studentów. 
Orkiestra koncertowa pod batutą znanego kapelmistrza W. A B e re zo w 
sk iego . Pomiędzy innvmi obrezami dowionstr .wano będą: DAjWA PSStOtkA 
według Puszkina, tfSPOLNICZKk dramat Uf r u h u n l  ZJ. .*«»RZfcCZC’- 
NĄ -farsa, S p ry t z« jyc ięża  s iłę  — komiczne. SJG-19

- > A S !£L ln >  S a n a t o r y u m  B -ra  S .  G o śc ic fc ie g o  d la

irtwowc i umysłowo chorych kobiet.
Yśarszawa — Mukotó.a. Nowo-.Aleksandryjska 65. Tclef. 99-54.

Zdlład specjalnie zbudowany i urządzony wedłng ostatnich wskazań psychia 
tryi. Kanalizacy.), światło elektryczne. Ugr6d 4 morgowy. 2 stałych lekarzy 
Pokoje w^ólne i odizielne. Opłata dzienna 5 — 7 rb. 20154

F A B R Y K A  F O g ru H I^ S iU W

erłorona w, Ptryzn w 1885 rokn, przeniesiona do Kijowa w 1910 r. 
SPECYALNOSCa pianina »Mederne* najnowszej amerykańskiej konsirukeyi.

O E M Y  F A B R Y C Z N E  * p y j
Gwarancya 10 cio lotnir.. mrr ~  ■ Prosimy o zwrócenie uwagi na ton i styl,

n m s  f te p e i* < a o y a  i z a m i a n j .
Okazyjne firtep. piauina i fisharmonie najlepszych morek. 

Popierajcie przemysł narodowy, o ile znajdziecie w tern własną korzyść.
K R E S Z C Z A T Y K  Nr 32. ' ‘ 20482

WYSTAWA
r» e ż b , o b r a z ó w  i g r a a d u r  —

R a f a e l a  S s m r a r e a
Codziennie w Muzenm Aliejskiem od 10-ej do 4. 
Zamknięcia wystawy 6-go grudma o g. 4 ej.

20530

dostawcy kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej szsoły Ainzycznoj' i Kon- 
serwaioryum Warszawskiego. Kijów, Kreszczatyk Nr 33. Teiefoa 809.

£ rye8Zen Bluthitcra, Strcd^ra, Berdukga, Reni&za
.i innych fabryk Wynajem i reparacye.
K ł j o w $ k i ^ l c f a < l  R ę k o d z i e ł

Kijów," Mikołajowska Nr 10. Toief. 27 61.
Ka iwdarunki gvfiazdKewe
drewniane, gliniane i paciorkowe wjruby. 20616

SSfPO Pai^ad Praw nych

T-wo Akcyjnej
t ró ry h i  20517

produktów cheniicznjfcii

Mmf
^ u p ś r f o s f a f  
Żużle Thom asa  
Saletrr oh iłi^ska 
K a i r  i ł
Sol R^oiawowiji 
Ohlorek haryiu

l  H i .  I h
B iuro  :TechnkCzne

» !»•
w - W ło d - im ie r s k a  N r  3$r,

telefon Nr 25.

20343 V J Ł
r Z A K 0 P A H E  r

Krupówki, na uboczu — 
NOWA WILLA

K  NI i C I C «
Słonecz. z piękn. wido .̂ na góry. 
Pensjonat Heleny Sû oWieckiOj.:

K. Maciejowski Kijów, Kreizczstyf, 
w pasażu Jił 34, 'iok. ’M 24,-tcl. 24 08. 

F u n k c y e  B iu r a i
1) Opracowanie umów, ustaw rozma- 
.tych Towarzystw, spółek, Domów Han

dlowych etc.
2) Inform acjo i wiadomości o stanic 
spraw w urzędowych i pryw atnych in

stytucjach w Kijowie.
Os >l|y, żądające informacyi, dołączają na odpowiedź 3 rb. 20035

KomIs wierzchowe i isprzę- 
gowe.'

I B iU |S i^ B ;E e B  ras7 siwel ukra- * * ^ ir  t ł i s 9  ińskioj sprze- 
aąie Jan Drzewiecki, Eij. Strzyzskow, 
st. kol., poojtt., tolegr. O rn tćw , gnb. 
kijowsafej . 6152

Dr. JSe3. jj. ĵ ałcowski PK
chirurg, we włas. iecz. M: W lodz. 33b 
6—10 i 4 — 6 pp. telef. 26-92, P u y  
lecz. gabinet cystoskopiczny. 1 3 9 1 1

■ OlU

L r ■x j t k r a i n j f .

©ł yka
gub. wołyńskiej 

Prenumeratę i ogłoszeni* do

„Cziei. Kijowskiego44
przyjmuje

p. - boininik S i^ uk# .

Przesilenie gabinetowe 
w Austryi.

■—)oo(
Czytelnicy Basi już  wiedzą z doniesień 

telegraficznych korespondentów n a s ^ g o  pis
m a o d jm isy i gabinetu bar. Bienertna. Zgo
dnie z ustalonym  zw y.zajem  wtorkowa 
B W iener Z eltnng- j ą ł  zamieściła następują
ce pismo odręczne sędziwego m onarchy au- 
stryackiego: 1

„Kochany baronie Bienerth! W przy
chyleniu się do-pańskiej prośby czuję się 
zniewolonym przejąć dym isya p a ń s tą  oraz 
gabinetu  królestw  i krajów, w radzie pań
stw a reprezentow anych.

„Aż do ozasu utworzenia nowego m i
n isterstw a zechce Pan i wszyscy cżlonko 
wie gab inetu  nadal swe urzędy sprawować.

W iedeń 12 grudnia 1910.
Franciszek Józef mp. B ienerth mp.
Jak ą  rolę odegrało w sprawie tej Kolo 

Polskie i jak ie  znaczenie m a ten  kryzys z 
puuktu  widzenia polskiego in teresu  poli
tycznego?

Kiedy bar. B ienerth zwróeił się do pre
zesa Głąbińskiego is zapytaniem : czy Kcło 
Polskie w swej całości może zobowiąiać się 
do glosowania zi przedłożeniem bankowem 
i prowizoryum  bndżętowęm, prezes odpowie
dział, żo spraw ę tę rozsti zygnąć m usi sam 
klub. Jednocześnie zaznaczył p. B itnerth , 
że w ra d e  niepomyślnej odpowiedzi Koła 
Polskiego, będzie on uważa: za stosowne 
złożyć dym isyę całego gabinetu.

Kiedy obswy jego  spełniły się i dymi- 
sya stała się nieuniknioną, Koło Polskie za
wiadomiło Dar. Blenertha, iż rozgoryczenie 
k luba polskiego zwraca się nie przeciwko 
jego osobie, lecz przeciwko traktow aniu klu
bu przez m inistra  fiuaasów d-ra Bilińskiego, 
przyczem Koło pragnie, aby B ienertn pozo
s ta ł na swem  stanowisku.

Z atarg  z min. Bilińskim łączono zwy
kle ze sprawą kanałową, w której m inister 
finansów wbrew stanawosej opinii Koła s ta ł 
na  stanow isku negatyw nem . Okazuje się 
jednak, że zaL rg  ten  przyjął ostrą  formę 
przeważnie po a  wpływem  innych czyturków.

T akie  sprawa sanacyi ilnansów  k ra jo 
wych prsyczyfeiła się w znacznej mierze do 
zaostrzenia stosunku  Koła polskiego do mi
n istra  skarbu.

„ Zarzucano d-rowi Bilińskiemu, że nie 
d b r ł  zuptłnie o sanac’ ę finansów krajowych. 
Jak  wiadomo, Koło Polskie na posiedzeniu 
16 kwietnia r .  t* powzięło jednom yślnie u

chwałę, obowiązującą m in istra  skarbu, aby 
jeszcze w roku bieżącym równoczaśnie z pod
wyższeniem podatku od wódki przoprowa. 
dził sa racye  finansów krajowych w ten spo
sób, aoy autonom ia kraju  postawiona zosta
ła na trw ałej, niezależnej od skarbu  pań
stw a podstawie finansowej.

ObecDy na tern posiedzeniu Koła d-r 
B iliński natychm iast obiecŁł, że zastosuje się 
do tej uchw ały  K oli Polskiego, a tę obietni
cę powtórzył na późniejszych konferencyach 
i  przywódcami Koła Polskiego. Dlatego w 
Ttble Polskiem zapanowało wielkie rozczaro
wanie, Kiedy z jesionią roku  bieżącego m i
n ister skarbu  Biliński, porzucając swój plan 
finansowy, odsunął także i spraw ę sanacyi 
finaneów krajowych.

Tem u rozcaarowaniu dał też otwarcie 
należyty wyraz prezes Głąbiński zaraz na 
pierwszej konferencyi przeyTodniczących klu
bów, k tóra odbyła się jia początku obecnej 
sęsyi rady państw a^ podkreś^ jąc  z naci
skiem, że żadną m iarą nie można się zgo
dzić na bezterminowe odkładanie sprawy 
sanacyi finansów krajow ych przez m inistra 
skarbu.

W iedeński korespondent „Słowa Pol
skiego" dowiaduje się za źródła autentycz
nego, że to zabagnienie spraw y sanacyi fi
nansów krajow ych przez m in. Bilińskiego 
było przedmiotem ciężkich oskarżeń, j-ak.e 
przeciwko d-rowi Bilińskiem u podczas osta
tn ich  oDrad komlsyi parlam entarnej Kola 
Polskiego podnoszono.

W lekceważeniu tej d’a autonom ii Ga
licy! tak  ważnej i piekącej kw estyi dopa
trzono się mianowicie naweęo dowodu, że 
m inister Biliński nie ogląda się na najw a
żniejsze in teresy  kraju  i na  polityczną po
wagę Kola Polskiego.

Ustąpienie więc eksceiencyi Bilińskiego 
będzie pierwszem następstw em  obecnego 
kryzysu. Na stanowiskach swych pozostaną 
oprócz bar. B ianertha ,a*r W eisskirchner, d-r 
S turgh  i Georgy.

Zreformowany gabinet będzie m usiał 
zacząć od sanacyi" finansów krajowych Ga
licy! i traktow ania spraw y kanałowej, jako 
zadania realnego, nie jako p ium  desi- 
derium.

W  tvm  też k ierunku kroczy ob°cna 
polityka Koła Polskiego w W iedniu. Usiłu
je  ono ułatw ić rząduwi takie właśnie stano 
wisko, unikając niepotrzebnego zaostrzenia 
obacnego kryzysu.

Z prasy polskie;.

„Na&ee wady".
„Gazeta Lubelska* zastanaw ia się, tfż;y- 

śm y się zmienili! w ciągu ostatniego stulecia- 
i dochodzi do następujących wniosków:*

«DI» na= pizt szło stnlotói okres nieszczęść i klęsk 
powinien stać się tym OKjiicia, któiyby nas zahartował 
i w twardą stal ^awieniłl

Czy jedualr tak jest rzeczywiście?.
Czyśmy stali lepszymi i silaiejsijm .?.
Czy w.ekowa niedola uczyniła nas szlachetniej

szymi, czy zao/ała zam ienić nas w mężów o spiżowej 
piersi i potężnej dłoni?..

N estety odpowiedź musi rypabć przecząca!
Jos^śmy niepoprawni, taey sami, jak przed k il

koma wiekam i, tak sam o jak nasi ojcowie lekkom yślni, 
tak jam o żyjemy doz treski o jutro, bez zastanowienia, 
bez ro. wagi i namysłu.

Nasz zapał, nasza energia przy podjętsj pracy— 
in nikły, słemuany osień! W połowie drogi stajemy 
zmęczoni, c^u-zczając ręce leniwie, nie umi-my "ytrwa- 
le dążyć d* faz \ ytkńiotngo coln, lada arobńostka, 
pr.eazkoda, choćby najmniejsza, zraża nas i ^niscoęca

Zarówno więc w dziejich przeszłości, jak i w o- 
becnem życiu cod.rennem (postrzegamy nuć two fac
iów, któro potwierdza ia wszystko wyżej powiodziac«

Ileż razy ojcowie nasi po zWycięjtwie wracali do 
domów chcć jeszcze wróg w gianicacb Kzeczypospoli- 
icj pozostawał. Zamiast rozbić go i zniszczyć doszczę
tnie zadawalali się pierwszą chwilą błyskotliwego 
tryumfu i upojeni zwycięstwem... stawali w połowie 
rozpoczętego dzieła.

Ten sam objaw spotykamy i teraz. Ogłaszamy 
szumnie bojkot toraiów niemieckich i po upływie kró
tkiego przeciągu czasu bojkot ton upada.

Zapowiadamy milionową fioę na dar grunwaldz
ki, w rzeczywistości dajemy m-lodwio połowę.

Nowe instjtucye i stowarzyszenia rosną, jak 
grzyby po deszczu, a potem upadsją kolejno, g«yż 
człenkowie mo okazują najmniejszogo zainteresowania

Tu nio tą poiedyńozo wjpaóri lecz zjawiska spo
tykane stale i na każdym kroku w życiu społeczeństw? 
naszego*.

Do człOBkia Kota kobiet.
Od zarządu Koła Kobiet Polek w Kijowie 

otrzymujemy komunikat następujący:-

Roawój i pawodzeńie wszelkiego stówa 
rzjbzenta i wszelkiej insłytucyi zależą prze
ważnie od stopnia zainteresowania wszyst
kich, a przynajmniej większości członKów, 
którzyby _ spraw j stowarzyszenia gorąco do 
serca brali, stale co do ly< h bpraw infor
mowani byli i swoją inieyatyw ą i czynną 
pomocą czii ręka w ręlrę z zarządom danej 
instytuoyi. Zarząd t tń  potrzebny jest do 
u jęd a  pracy ogólnej w pewien system , ńie- 
zhędny — jako przedstawicielstwo insiytucy: 
na zownątra, jako  władza wykonawcza we 
wuątrz; sianowi on poniekąd serce i głowę

stowarzyszenia, niezdolny j6sl jednak  sam  
przez się podsycać źyria organizmu, w k tó 
rym  wszystkie organy opręiyśde i praw i
dłowo działać powinny na to, aby organizm  
ten nazwać możaa było prawdziwie żywym 
i zdrowym.

Obserwując życie nasze na kresach, za
uważyć s ę duje niestety zjawisko w ręci 
odmienne: żywotność w ielu instytucyi o- 
g ran ic ia  się jedynie do działalności zairząJu. 
Zarząd ten pracuje nieraz ponad siły, w ytę
ża całą możliwą energię, aby wszysudm  po
trzebom instytucyi zadość uczynić, słowom 
żywem i pisanem  wzywa do czynu i w re 
zultacie spotyka się najczęściej z bezwzględ
ną obojętnością członków. Działalność tych 
03tatnicn redukuje s!ę zazwyczaj do przyoy- 
cia i to w szczupłej liczbie a a  doroczne, 
walne zgromadzenie, do wysłuchania spra
wozdaniu za rok ubiegły i wyboru now jgo 
zarządu, który na low o z dawną obojętno
ścią i sennością ogółu wałczyć musi.

Koło nasze stanowi dotychczas szczę
śliwy pod tym  względem Wyjątelr, jakkol
wiek dalekie jest jeszcze od iaeała. W alne 
zgromadzenia nasze bywają zazwyczaj liczne 
i ożywione, a wśród członkiń nieraz słyszeć 
się dają gł sy, że za mato się wie o dzia
łalności K ula, że się niem a dostatecznej 
styczności z zarządem, że się nie zna do* 
Kładnie insty tucyi przez Koło utrzymywa 
nych, że się za mało mówi o sprawach ogó
łu kobiet dotyczących, źe cztunkinie If Ja 
za mało ze sobą obcują, za mało się łączą 
na gruncie intelektualnym  i ideowym.

Uznając zarzuty te i żale za słusme, 
zarząd pomimo najlepszych chęci zadość 
uczynienia im, dotychczas w próbach swo
ich trafić nie mógł na . właściwą drogę 
Urządzały się i urządzają wprawdzie zebra
nia poszczególnych sekcyi, te jednak  zada
niu nie zupeirue odpowiadają, mając bowiem 
z góty  ułożony porządek dzienny w kwe- 
styaoh spocyalnych, mało pozostawiają pola 
do swobodnego wypowiadanie się i porusza
nia kwestyi ogólnych ze wszelkich uziedztn 
życia wziętych, wszelkich też spraw ak tual
nych, w których pożądana byłaby wymiana 
zdań i wzajemne porozumienie s:ę.

W zarządzie powstała obecnie m yśł 
urządzania parę razy na miesiąc zebrań* o 
charakterze nieoficjalnym , prędzej towarzy
skim , któreby wszystkim, powyżej wymie
nionym  w arunkom  odpowiadały. Udział w 
zebraniach brałyby wszystkie panie do Koła 
należące i goście przez nie wprowadzani. 
Na urozmaicenie wieczora składałyby się re 
feraty nie przez obcych prelegentów, a przez 
panie z Koła pisane, oczywiście nikogo spe- 
cjfcinie, nie obowiązujące, dobrej woli i chę

cłom pań pozostawione; czytanie artykułów  
z pism  i dzienników, któreby , pety luk* 
czyjąś uwagę zwróciły, omawianie nowych 
książek, śpiew, muzyka, deKiamacya, wszy
stko byłoby przyjęte, byleby nie ‘w formie 
■z góry ułożonego i narzuconego progrąipu. 
[Oczywiście nie w yklucia to s*arao .ząrz^du 
o to, aby naprzód wiedzieć mnUj .więcej, 
czem się dany wieczór zapełni, w celu unik
nięcia nadm iaru resursów na jeduo zebra
nie, a zupełnego brauu ich na inne. Chcąc 
nadać sebraniom  tym  cechę swobody, a 
uiiiicnąć wszelkiej sztywności, zarząd propo
nuje paniom, które to m ają we zwyczaju, 
aby przychodziły z robotam i ręcznemi, któ- 
,re w połączeniu z herbatką stworzyć mogą 
miłe wieczory zimowe, nic wspólnego ze 
wszelką oficyalnością i u-zędowością nie 
mające.

Zabrania odbywąć się będą zawsze w 
Ogniwie, o godz. 8-ej we wtorki, jap łfjts- 
dyrn l-s z y p  i 15-stym- Osobne zapyosj^pia 
cni zawiadomienia rozsyłane nie będą. Ze- 
jrauia zostają na stałe wprowadzone pod 
Dazwą „Zebrań wtorkowych Koła", opłata 
na nieuniknione drobne w ydatki nader 
skrom na, bo 2o kop. oa osoby wynosząca.

Licząc ua to, że projekt powyższy zy
ska sym patyę nietylko członkiń Koła' &1C 

ogółu pań, v, Kijowie na  stałe lub ohwi* 
owo !anliaszkałyeh, wyznaczamy pierws*y 

m s ” „W torek* na 7 g rudaia  i mile w itam y 
każdego, kto na gorące wezwanie nąąze 
dnia tego do uas pośpieszy.

KRONIKa PROWINSYfliftALIIA,
—o—

(Z pitm  i od korespondentów).
— Biała Cerkiew, d. 30 listopada, 1910, 

W d. 28 lisiopaua odDyło się tutaj wali 
zebranie organizacyjne Diułocerkiewskiwg 
Towarzystwa rolaiczego, którego dziaralnoś 
stosownie do zatwierdzonej ustaw y, gibejru 
wać m a 4 powiaty, a mianowicie: waśy 
kowski, taraszczański, skw irski i kaniowśf 
N aturalnie, iż do Towarzystwa przystąp* 
przeważnie ziemianie, których na oebcoa 
przybyło przeszic 50 cm ( w szyjtiuch ęzłoi 
ków dotąd zapisanych jest 80)!’ Zatwierdź 
no budżet wydatków na pierwszy rok I d  
pokrycia go zebrani ziemianie postanów 
tytułem  wpisowego wnieść jedoorasor 
15 kop. z  każdej dziesięciny ziemi w ii 
użytkowaniu będącej. Na zenraniu dopi 
niouo wyborów na sekretarza i członkf 
rady. Przewodniczył obradom wlcepfez 
Towarzystwa p. Kazimierz Kaczkowski I p 
jago kierownictwem  cały szereg wnlosk
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został przedyskutowany i zatwierdzony i po
rządek dzienny całkowicie wyczerpany. Nad- 
m eniam, iż w ybór członków zarządu i rady 
wypadł bardzo szczęśliwie, wobeo czego no- 
wozawiązanemu Towarzystwu m ożna s ta 
wiać pom yślne horoskopy.

T. Opatowicz.
— Z rąk polskich. Ze Staregokonstan- 

tynowa donoszą nam  pod datą  29 listopada: 
.W czoraj w mieście ukazała się grom adka 
włościan miejscowych, śpieszących do rejen
ta. Okazało się, iż przybyli po to, aby zaku
pić od p. Głębockiego z Iwar.kowiec 120 
dziesięcin ziem*. Trudno nam  wierzyć, aDy 
p. G. zachciał wyzbyć się ziemi polskiej, 
k tó ra  w w arunkach obecnych żadną m iarą 
do rą c  polskich powrócić nie może. Raczej 
prrypuszciać nahży , że je s t  to jakieś niepo
rozumienie, które zapewne strony zaintereso
wane zechcą wyjaśnić i uspokoić obawy spo
łeczeństwa*.

Wybory 
do rady miejskiej,

Term iny wyborcze.
Dziś wybory radnych z Sołomenki. 

Przedm ieście to po raz pierwszy biorze u- 
dział w w yborach m iejskich. Liczy ono 
102 wyborców i wybiera 2 radnych. Dzień 
dzisiejszy zakańcza wybory miejskie w pierw 
szym term inie.

W ybory uzupełniające.
W ybory uzupełniając 3 zostały wyzna

czone przez zarząd m iejski w następujących 
term inach:

1) z  cyrk. starokijouskieqo ju tro , dn. 
3 grudnia',

2) z  cyrk. płoskiego d. 7 grudnia',
3) „ paaolskiego d. 8  „
4) „ łybedzkiego d. 11 „
5) » pałacoweyo d. 13  „
6) „ bulwarowego d. 14 „
Z cyrk. starokijowskiego należy wybrać 

8 radnyoh i 3 zastępców, z cyrk. płoskiego 
— 4 radnych i 2 zastępców, z cyrk. padol- 
skiego — 4 radnych i 2 zastępców, z cyrk. 
łybedzkieso — 2 radnych i 3 zastępców, z 
cyrk. pałacowego — 3 radnych 1 1 zastęp
cę, z cyrk. bulwarowego — 3 radnycn 1 1 
zastępcę, Ogółem należy w ybrać 24 rad 
nych i 12 zastępców W  razie, gdyby ilość 
w ybranych radnych nie dosięgała 2/3 ogól
nej ilości (80), przypadającej na m. Kijów, 
gubernatorow i przysługuje prawo dokomple- 
towania rady  miejskiej przez nominacyę 

•radnych  z pośród osób, k tóre brały w niej 
udział dawniej.

Pełnomocnicy, opiekunowie, p rzedsta
wiciele T-stw 1 Spółek oraz wogóle osoby, 
głosujące w zastępstwie, które brały  udział 
w pierwszych wyboraoh, na wyborach uzu
pełniających nie potrzebują składać powtór
nie legi t j  macy i zastępczych.

Zebraąię, pr^ądwjtboroze.
Dziś wieczorem w sali giełdy odbędzie 

się zebranie przedwyborcze z cyrk. staroki
jowskiego, zwołane przez pp. Djakowa i Ki
cha. Na zebraniu tern m ają być ustalone 
kandydatury na  jutrzejsze wybory z cyrk. 
starokijowskiego.

Zebranie przedw yborcze  
w Ogniwie.

Onegdaj w Ogniwie odbyło się zebra
nie przedwyborcza z cyrkułu starokijow 
akiego. Zebranie zagaił p. Pcłchowski 
przemową, w której wskazał Da to, że ze
braniu należy wypowiedzieć się co do kan 
dydatur na radnych z cyrk. starokijow skie
go na wyborach uzupełniających. Mówca 
wskazał na niepom yślny przebieg dla nas 
wyborów, następnie zakomunikował, źe na 
pierwszem zebraniu w Ogniwie, przed w y
borami, ustalono kandydatury  4 osób x.a 
radnych oraz 2 na wypadek, gdyby wszys
cy pierwsi kandydaci przepadli. Wybory 
uzupełniające odbędą się w du. 3 grudnia, 
wobec czego zebranie m a zadecydować, czy 
pozostaje przy dawnych 2 kandydatach, czy 
też wybierze nowych. W końcu mówca za-

43)
Edward Paszkowski.

R o z b i t k i
Z kroniki kresowe].

— W Petersburgu waryują... zdecydo
wał, wym awiając literę „r* z francuska, na 
wsi palą, a m yśm y zdaje się do reszty gło- 
w ę stracili.

Dwa pytające spojrzenia spoczęły na  
tw arzy przybysza.

— W racam  z Sasowa...
— Co?!., od Wołczkiewicza...
— Onegdaj były  urodziny hr. Leona i 

m asa szlachty tam  się zjechało. Chociaż na
turaln ie — podkreślił — nie wypadkowo...

— Zjazd!., znowu zjazd!., ohwycił się 
za głowę sędzia...

— Powiedziałbym w aryatów , gdyby na 
usta  nie cisnął się wyraz inny... dodał Ta
szy cki. To poprostu w mózgu się nie mie« 
ścl. Dokoła pożary, w całem państw ie wre 
jak  w kotle, cała policya na nogach, a oni 
się naradzają w takim  pałacn s&sowsbim 
ou A me semble, que derriere chaąue fenSlre 
un rega"d vou$ espionnel. Bo przecie to 
rzecz pewna, że każda para uszu lokąjskich 
to jedna gęba szpiegowska...

— A o czem że oni spiskowali?., ro
zlega się nagle grnby głos ode drzwi.

Na progu budu iru  stanął ojciec Se- 
bastyan i pytający wzrok utkw ił W Ta- 
ssyckim.

D  Z

proponował wybranie przewodniczącego. 
Przez ak lam ację  na stanowisko to powołano 
m ecenasa Ołtarzewskiego.

P. Ołtarzewski w odpowiedzi na prze- 
mćwieuie p. Poichowskiego oświadczył, iż 
zdaniem  jego, sluszrem  je:4 , aby na wybo
rach uzupełniających pod głosowanie zostały 
poddane 2 uprzednio ustalone kandydatury .

P. Kozłowski, jeden z poprzednich kan
dydatów , oświadczył, iż stosunkowo n ie
wielka ilość głosów, otrzym ana przez niego na 
pierwszych wyborach przedw stępnych, znie
wala go do żąoania ponownych wyborów, 
albowiem może on przyjąć m andat tylko w 
przeświadczeniu, że kandydatura jego jest 
pożądana przez wszystkich.

W obec takiego oświadczenia pierwsze
go kandydata, kw estyę poddano pod głoso
wanie, przyctem  większość wypowiedziała 
się za ponownymi wyborami. Wówczas p rze
wodniczący zaproponował wszystkim  zgadza
jącym  się na wystawienie swej kandydatu
ry, zaznajomić zebranych z program em , ao 
którego z a m ie ra ją  się oni stosować.

W szyscy kandydaci w przemowach o- 
świadczyli, że zgadzają się na wystawienie 
swych kandydatur tylko w ostatecznym  ra- 
razie, uważając przyjęcie m andatu za ofiarę, 
zrobioną z siebie ula społeczeństwa. P. Pot- 
chowski naw et oświadczył kategorycznie, źe 
na przyjęcie m andatu się nie zgadza. Co do 
program u wszyscy oświadczyli się za pro
gram em  „nowodum skinP, przyczem jeden 
z nich, p. Możdżyński, uważał za konieczne 
dążenie do zmniejszenia opłaty za elektrycz
ność, oraz urządzanie periodycznych sejm i
ków sprawozdawczych z udziałem  wyboroów.

Po przemowach kandydatów  p. Bay 
fcowski w im ieniu grona wyborców prosi 
p. Poichowskiego o cofnięcie swej odmowy 
i wyjaśnienie pobudek tego kroku. Po wy
jaw ieniu ich zebranie zwróciło się do p. Poł- 
chowskiego z naleganiem, aby zechciał on 
ponownie w ystaw ić swą kandydaturę. U stę
pując woli ogółu, p. Połcńowski dał na to 
swą zgodę.

Głosowanie kartkam i dało następujące 
rezultaty: w ybranym i jednogłośnie zostali 
pp.: d-r Kozłowski i J . Połchuwski na kan 
dydatów na radnych, p. Ołtarzewski — na 
kandydata na zastępcę.

Po wyborach p. Perto  postawił wnio
sek: 1) ponieważ pe rtrak tac je  z partyam l 
rosyjskiemi nie zostały doprowadzone do 
końca, ostateczną dscyzyę co do ułożenia 
listy kandydatów pozostawić 3 wybranym  
kandydatom , i 2) aby kandydatów tych u- 
poważnie do rozporządzania głosam i polski
mi w ten sposób, iżby każda powzięta przez 
nich uchwała na sali wyborczej, bez żadnych 
zastrzeżeń była obowiązująca dla wszystkich 
wyborców polskich. W niosek teu  został 
przyjęty jednogłośnie.

W  końcu zebrania rabrał głos p. Poł
chowski. Mówca zaznaczył, iż przebieg wy
borów zniewala nas do rezygnacyi z częś.i 
naszych praw. Pomimo, iż w cyr. staroki 
jowskim  polacy stanowią najsilniejsze stron
nictwo, w bieżących w yborach przedstaw i
cielstwo ich m usi być uszczuplone. Mówca są- 
{Iaiv.± s  na.puzyszlycłL.wyhorach, ktedyobecne 
prądy przejdą do historyi, polacy uzyskają 
to, co słusznie im  się należy. Ze względu ca  tę 
przyszłość polakom należy zadem onstrować 
swą siłę, należy stanąć do u rn  wyborczych 
jaknajliczniej. D latego też obowiązkiem każ
dego z obecnych jest nietylko sam em u 
wziąć udział w wyborach, ale namówić do 
tego sw ych sąsiadów i znajomych.

Urzeczywistniając m yśl p. Połohow- 
skiego, zebrani podjęli się przyprowadzić na 
wybory wszystkich nieobecnych na sali, 
przyczem każdy wym ienił nazwiska osób, 
które podejm uje się dla sprawy pozyskać.

W  końcu powzięto jeszcze jedną u* 
chwałę: oprócz zobowiązania się do solidar
ności i karności głosować tylko na tę listę, 
k tó ra  będzie ułożona, nie uciekając się do 
żadnych podstępnych kom binacyi, propono
wanych z zewnątrz, aby raz jeszcze dowieść, 
że polacy niedy nie zawiodą zaufania swych 
sprzymierzeńców.

— Gadajcie!,, przecież ja  nie mam tych 
uszu lokąjskich... uśmiechnął się proboszcz.

— Ksiądz proboszcz m a racyę, odzywa 
się Niekraszewicz, gdy ojca Sebastyana na 
na kanapie już usadowiono. A m y przecie z 
naszych poglądów na rzeczy tajem nicy ro
bić i nie potrzebujemy i nie m am y prawa... 
"Więc były naradj?..

— Naw et zapadły uchw ałj!.. machną- 
rozpaczliwie ręką Taszycki...

— To ciekawe!., rzucił z ironią Nie
kraszewicz. Niby pizadparlam entarne ze
branie, co?..

— Ozy co do taktyki?., pytał pan S ta
nisław.

— Nie... W kw estyi tak tyki zdecydo
wano tylko najwyższy spokój w postępowa
niu, żadnych m anifestacyi, nic coby pachło 
rew olucyą..

— To istotnie .sp isek" ogromnie nie
bezpieczny... m ruknął pod nosem ojciec Se- 
bastyan.

— Już  samo zebranie było, a rączo' 
miało pozór spisku, jako  nielegalne!., zau
ważył z 3urow ą powagą w głosie sędzia... 
W ięc co było na porządku dziennym?..

— Zasady... ogólne zasady .. cedzi po
gardliw ie krzywiąc usta Taszycki... Ja  to so
bie naw et spisałem  — mówi — wyciągając 
z kieszeni elegancko opraw ny notes i wyj
mując zeń złożony we czworo arkusik  listo
wego papieru.

Włożył binokle i czyiał...
„...Pragniemy pełni praw  do rozwoju 

na terenie wyłącznie naszej duchowej wła
sności pośród tej cząstki narodu polski* go, 
k tórą los rzucił na kresy i która w rozpro
szeniu będąc i niemocy wym aga pieczołowi
tej opieki, pelaego uświadomienia myśii
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$żz maski.
Rady „Kijewlanina", nie bacząc na je- 

zdeklarow any antysem ityzm , m ają to do 
siebie, że należy je czytać naodw rói, a ra 
czej należy je tłómaczyć w sensie pozorne
m u ich założeniu—wręcz przeciwnym.

Gdybym tam  przeczytał: — polacy, pil
nujcie swego języka i strzeżcie swojej ku ltu 
ry...—tobym  się stropił.

Natom iast, gdy m nie pouczają (...nu
m er w torkowy), że rosyanie nie puścili po
laków do rady  miejskiej z tej racyi, żo ki
jowscy polacy m ają swoje p^sma, swój teatr 
i swoje stowarzyszenia, co znaczy; — „wy, 
polacy, ani własnego pisma, ani polskiego 
tea tiu , ani swoich stowarzyszeń mieć nie 
powinniście"... — to n io tyko , źe strapienia 
żadnego w sercu mojem nie czuję, ale na
wet t-,k zawarunkowanego koleżeństwa z 
„rajcą miejskim* panom Saw enką dla naj
am bitniejszych bodaj moich rodaków zgoła 
nie pragnę.

Dodam, żo rada m iejska z panem  Sa
wenką i bez polaków ani nas dziwi, ani nas 
trapi... Nie dziwi, bośmy już  dawno „dzi
wić się" przestali; i nie smuci — bo nigdy 
nam  nic braknie zmartwień o wiele więk
szych.

Już wiele U t upłynęło od chwili, gdy
śm y się znaleźli nc... bruku, ubijanym  cu
dzą ręką... Już o i  wielu lat jesteśm y św iad
kam i budowania owych bruków nie dla w y
gody „ludności", lecz w celu, aby takie b ru 
ki nogom polskim... przeszkadzały... I j e 
steśm y pewni, że przyjdzie czas, kiedy na
wet „Kijewlanin", wias le obuwie na ostrych 
kam ieniach podarłszy, dla ocalenia rodzone;' 
skóry zapragnie... zmiany...

A ponew aż tak  bardzo cierpliwi jeste
śmy, że nawet prowokacyjne artykuły  z ró
wnowagi nas nie wyprowadzają, więc, pil
nując w łasnego nosa, najlegalniej w św ię
cie—poczekamy.

Gs&rny J*fi8®ońć.
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— Za duszę Konopnickiej. Przypom i
nam y, że jutro o godz. 11 zrana w nowym 
kościele św. Mikołaja odbędzie się uroczysta 
msza żałobna za duszę ś. p. Maryi Konop
nickiej.

— Obchód Konopnickiej. Wczoraj przy
jechała znakom ita artystka teatru  krakow 
skiego p. Stanisława Wysocka, której udział 
uświetnić m a sobotni obchód Konopnickiej, 
urządzany staran ien i Zarządu miejscowego 
Koła literatów .

— W czoraj również rozpoczęła się w 
księgarni p. Idzikowskiego (Kreszczatyk, 
wprost ul. Proreznej) sprzedaż biletów na 
obchód.

— T eatr Polski. Dziś prem iera głoś
nej tragi-farsy  w 3 aktach Lewandowskiego 
p. t. „Niuta". Sztuka od 3 la t nie schodzi 
z repertuaru  teatru  małego w W arszawie. 
Rolę tytułow ą odegra p. W acławska. Inne, 
większe role powierzono pp. Dobrzańskiej, 
Texlowej, Kraśnickiej, Nowackiemu, Jurzyń- 
skiemu. Sądząc ze sprzedaży dziennej bile
tów, sala „Ogniwa" będzie dziś dobrze za
pełniona.

— Z Koła kobiet. Pro izeni jesteśm y 
o zaznaczenie, że naznaczone na dziś zebra
nie sekcyi pedagogicznej Koła kobiet rozpo
cznie się o godz. 8 i pół wiec*.

— Ze Związku Równouprawnienia. Za
rząd Związku otrzym ał od m ecenasa Led
nickiego obietnicę przyjazdu do Kijowa dla 
wygłoszenia odczytu. P. D ulębianka przy
być do Kijowa z odczytem nie może.

• -  Zja2d lekarzy. Ordynator szpitala 
Kiryłowskiego d-r de Lens udaje się na 
zjazd rosyjskich oto-iaryngologów, który  od-

narodowej, organizacyi i obrony. Do takiej 
pracy i do takich czynów każde społeczeń
stwo ma prawo, taka praca i takie czyny 
ani z zachłannością szowinizmu, ani z prze
mocą i gw ałtem  nie m ają nic wspólnego : 
żadnego niebezpieczeństwa ani dla państwa, 
ani dla narodu, wśród którego żyjemy, nie 
zawierają.

„Powinniśmy stanąć do rzetelnej pra
cy, do pracy uc' ciw»j i koniecznej nie jako 
riecznicy nienawiści, nie jako heroldowie 
ucisku i praw  wyjątkowych, ale jako ci, 
którzy pjagną, aby pochodnia ioh ducha pa
liła się potężnie i jasno i aby jej ogień 
był światłem  sprawiedliwości i prawdy.

„Ta praca, do której stanąć m usim y o- 
prócz głównych ideowych [drogowskazów, 
która każdy z nas w sercu swojem nosi i 
które w przyszłości winny stać się przedmio
tem szeroko 1 sumiennie opracowanego pro
gram u, wym aga nadto przyjęcia tej lub in 
nej taktyki działania, która w* pewne, m ie
rze uzależnioną je s t  nietylko od terenu ro
boty, lecz i od tyoh politycznych i społecz
nych warunków, które chwila obecna narzu
ca nam nieprzepartą mocą historycznej ko
nieczności.

„...Główną naszą troską m usi być pod
trzym anie i rozwój naszego kulturalnego i 
narodowego bytu, oparty na najszerszej 
świadomości i na m ocnych podstawach ma- 
teryalnych. A stąd wypływa cały szereg 
kcnsekw ency i..

„A więc nie m am y praw a działać na 
oślep ..

„A więc żaden z naszych ozynów niechaj 
nie przeczy naszym zasadniczym ideałom.

„A więc przedewszystkiem  powinifimy
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iiędzie się w Moskwie w, końcu grudnia ro- 
bieżącego.

—  Unormowanie dnia roboczego. Jak
donosiliśmy w swoim czasie, rada m iejska 
postanowiła utworzyć t zw. kom isyę m ie
szaną) k tdraby opracowała przepisy dotyczą- 
co unorm ow ania dnia roboczego* w zakła
dach rzemieślniczych m. Kijowa. Do sk ła
du komisyi weszło 15 radnych m iejskich, 
15 przedstawicieli robotników wszystkich 
cechów i 15 przedstawicieli od właścicieli 
warsztatów rzemieślniczych. Komisya po
wyższa wypracowała odnośne przepisy, 
wczoraj zaś gubernator kijowski wydał roz
porządzenie w  sprawie w ybrania specyalnej 
komisyi, która ma śledzić za wykonaniem  
przepisów o unormowaniu dnia roboczego. 
Przepisy le winny być wywieszone we 
wszystkich zakładach rzemieślniczych.

— Defraudacya w klasztorze. Po roz 
patrzeniu materyałów śledczych w sprawie 
defraudacyi w kijowskim prawosławnym 
klasztorze św. Trójcy, Synod prawosławny 
postanowił przeprowadzić w tej sprawie 
śledztwo dodatkowe. Ja k  wiadomo, w spra
wie tej arehim andryta klasztoru św. Trójcy 
o. Melchizedek skazany został przez kijów 
ski sąd konsystorski na zesłanie. Obecnie 
specja lna  komisya konsystorska prowadzi 
dodatkowe dochodzenie w tej sprawie. W 
tych dniach badano urzędnika W asilew skie
go i kilka osób, które słożyły ofiary na 
klasztor. Jak  się dowiadujemy, w sprawie 
defraudacyi w klasztorze T roitkim , m a być 
pociągniętych do odpowiedzialności oprócz
o. Melchizedeka jeszcze kilku jego pomocni
ków, przyczem spraw a zostanie przekazaną 
sądowi świeckiemu, t. j. kijowskiej izbie 
sądowej.

— Rozkaz. W  tych dniach wydany zo
stał rozkaz, aby nie wysyłano do W asylko- 
wa osób, znajdujących, się pod nadzorem 
policyjnym, osoby te bowiem nominalnie 
tylko znajdują się pod nadzorem policyi wa- 
sylliowskiej, m ieszkają zaś przeważnie w 
Kijowie.

— K RADZIEŻE. W  obejść u Nr. 63 przy uli
cy W . W asylkowskiej okradziono na 500 rb. wozownię 
Jewtucbowa.

Przy ul. Lwowskiej N r. 9 złodzieje okradli mie- 
szkauie S uzińskiej.

Za pomocą dobranego klncza okradziono miesz 
kanie oznszaowskiego.

N a ni. Chorwwei zatrzymano K iriczenkę z rze
czami zrabowanemi u Lipowskiego.

N a Besarabco n;ąt.o 14 letniego Knnickiego, 
który skradł Sitkowowi portmonetkę z pieniędzmi.

— -BEZPRAWNA SPRZEDAŻ WÓDKĘ W czo
raj w nocy na Kreszczatykn, Fnndnklejowskiej i B al- 
warze BiDikowskim zatrzymano trzech handlarzy, sprze
dających bezprawnie wódkę i zakąski.

— POŻAR. W czoraj w nocy w obejścit szpita
la  robotniczego zapaliła  się" lodownia. W ezwana straż 
ogniowa stłum iła ogień. S trs ty  wynoszą 8C0 rb.

— OFIARA CHULIGANÓW. Onegdaj na ulicy 
M akarjewskiej kilku chuliganów dokonało napada na 
szewca R sdczenkę, powracającego z Łnkjanówai do 
d:m n (M eżjgorsk* N r. 3). R . zaczął wołać o pomoc, 
złoczyńcy teuy rzucili się nam iegn  z nożami i zadali 
mn k lka ciężkich ran , następnie zbiegli, unosząc baty 
i palta swej cfiary. Zalany k i s i ą  R. zrobił' kilka 
kroków, siły go wszakże opuściły i padł na ziemię. 
W krótce nadbiegł stójkowy, który słyszał wołania o 
pomoc, i odwiózł rannego de szpitala Kiryłowskiego. 
Po upływ ie godziny R . zatańczy ł życie.

— R E W IZ Y A  DOMU NOCLEGOWEGO. W czo
raj w nocy policya dokons-la rew izji w domu nocifidrt- 
wym im. Tereszczenki (D. W oł 49) i aresztowała 31 
osób, nie posiadających pasznortów, 5 pozbawionych 
praw i 7, którzy nie odbyli służby wojskowej.

— A RESZTO W A NIE BEZPRAW N Y CH . W czci 
raj zzana na sk u tjk  doniesienia anonimowego polieya 
dokonała rew izy. w domn haudiowym Łukaszewicza 
(na Kreszczatykn) i aresztowała 5 snbjektów żyd 'w ,' 
nie mających praw a zam ieszkiwania w Kijowie. W ła
ściciela sklepn pociągnięto do odpowiedzialności są 
dowej.

— T R U P DZIECKA. W czoraj w obejścia N r 
47 przy ul. A leksandrowskiej znaleziono zwłoki 2—3 
miesięcznego dziecka.

— NIEOSTROŻNA JAZDA. Onegdaj na Ba- 
sejnej powóz stad. Bezzubonki przejechał n iejaką S. 
Drobiszewą, któru doznała ciężkich obrażeń ciała. O 
zajściu spisano protokół.

— SMUTNY KONIEC. P rzy ul. Koczubejow- 
skioj N r 14 niejaki Żiganow ncztując z o uwymi przy
jaciółmi, chwalił się, żo potrafi dużo pić. CLcąs do
wieść prawdy słów swoich, Ż. wypił oarazu całą bn 
tolkę wódki. W krótce zakręciło mu się w głowio i 
przyjaciele musieli go położyć do łóżka. N azajutrz 
rauo znalsziouo Ż, Osz życia. Śmierć nastąpiła wsfcu 
tek silnego zatrucia alkoholom. Zm arły m iał la t 29.

Z Ą  (U .
Fałszerze pieniędzy.

Późną nocą sąd okręgowy ogłosił wyrok w spra
wie oskarżonych o fałszowanie pieniędzy: W ajnerm a.

zoryentować się w chwili bieżącej, musimy 
z możliwie pełną świadom ością wysnuć z 
niej plan roboty i skoordynować z nią środ
ki i sposoby naszego działania."

— No... i ta s  dalej... uśm iechnął się 
złośliwie, chowająo arkusik  do kieszeni.

— Co to jest?., pyta z przerażeniem 
pan Stanisław.

— Jest to elaborat wypowiedziany przez 
p. Stefana Daszowskiago w basowie...

— No i co?
— O trzj mał huczne b raw o ..
Ojciec Sebastyan dobrodusznie się u- 

śmiecha, a Taszycki dodaje.
— Czy wiecie panowie, kto nujzawzię- 

ciej klaskał?.. — Hrabia Edm und.
— Co Klerdej?..
— To zupełnie naturalne... wzrusza ra 

mionami Niekraszewicz. Mówiłem przed chw i
lą, te  frazes ma tę cechę, że jest bezczel
nie głośny, i że ludzie idą najczęściej za 
nim jak  barany, bo się go przedewszyst- 
kiera... boją. Zostaniemy za nawiasem , a 
oni głupstw  n a ro b ią ..

— Nie narobią, a narobili!., przerwał 
Taszycki.

Pomimo wyszukanej grzeczności, w 
głosie jego brzmiały zwykle ostre, złe n u 
ty. Robił wrażenie człowieka, który  zaw
sze jest poirytowany i g&iewny.

— Nawet pomocy i nrotekcyi proboss- 
sza dostąpiono... syknął i tw arz m u jak  zwy
kle drgnęła.

— A toż serce co znowu nowego?., 
ździwił się dobrodusznie ojciec Sebabtyan. 
Powiadasz, że i ja?..

— O Malickich mówię...
Teraz proboszcz uważniej spojrzał na 

Taszy ckiego.
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ua, Rożen Wdów i Bieiiłowskioj. Fo długiej naradzie 
przysięgli uznali W ij'! er m an t za winnego, lecz załogu
jącego na względność, pozostałych zaś oskarżonych 
uniewinnili. Sąd skazał W ajnerm ana na pozbawienie 
wszystkich praw  stanu i zesłanie do robót ciężkich na 
4 lata.

Bronili: W ajnorm ana adw. przys. M atusiewicz, 
R ozenfelaa—ojca adw. przys. K rnpiow  i poro. adw. 
przys. Żukowski, R ozenfo lda-syns adw. przys.Tarnow- 
ski i Bioliłowską adw. przys. Jaknbowski.

KR0NIX* PGISKA.

— Konkurs muzyczny. W  wykonaniu 
zapisu ś. p. Józefa Kurjerowa, zatwierdzone 
go przez m inistra ośw iaty dnia 3*go kwie
tn ia  1886 roku, kom itet Towarzystwa m uzy
cznego ogłasza na rok 1911 konkurs muzy
czny na w arunkach  następujących:

1. Do konkursu m ają prawo wyłącznie 
kompozytorowie polscy.

2. Kwalifikują się do konkursu:
a) utw ór szerszych rozmiarów nu chór 

mieszany do tekstu  polskiego o wartości li- 
terackiej, z towarzyszeniem orkiestry i dołą
czeniem oprócz p a rty tu rj orkiestrowej i w y
ciągu fortepianowego do śpiewu;

b) u tw ór szerszych rozmiarów na or
kiestrę albo na instrum ent solowy s orkie
strą;

c) u tw ór m uzyki kam eralnej, (sonata, 
trio, kw arte t i t. p.).

3. Utwór m usi być oryginalny, nie 
naśladowany, głównie na tem atach polskich 
oparty, dotychczas nie wykonywany, nie 
drukowany i nie nagradzany.

4. Prace mają być nadsyłane beai- 
m ienie z gontem i zapieczętowaną kopertą, 
noszącą to samo godło na wierzchu, a we
w nątrz imię i nazwisko autora oraz jego a- 
dres.

5. Nagroda konkursow a rubli cztery
sta przyznana będzie autorowi dzieła wybi
tnie się odznaczającego. W  braku takiego 
dzieła, nagroda, może być rozdzielona na 
dwie, po rubli dwieście pięćdziesiąt i sto 
pięćdziesiąt, za dwa dzieła względnie najle
psze z przedstawionych.

6. Prawo własności dzieła nagrodzo
nego pozostaje przy autorze.

7. Term in nadsyłania dzieł do tan c e - 
laryl T-wa muzycznego (Sienna Nr. 2) liczy 
się od dnia dzisiejszego do dnia 1-go m ar
ca 1911 roku do g. 12-ej w południe.

8. Przyznanie nagrody lub nagród zgo
dnie z wolą ś. p. Kurjerowa, nastąpi w dniu 
19-tym m arca 1911 roku.

Na sędziów konkursow ych kom itet To
w arzystw a zaprosił p. p.: M. Biernackiego, 
B. Domaniewskiego, F. Konopaska, P. Ma- 
szyńskiego, II. Melcera, H. Gpieńskiego, G. 
Roguskiego, R. Statkow skiego i F. Szop- 
skiego.

— Rozporządzania. J . E. Arcybiskup 
warszawski ks. W incenty Chościak Popiel 
wydał do duchowieństwa archidyecezyi o- 
kólnik, w którym  porusza spraw y następu
jące:

Zabrania się duchowieństwu brać u- 
dział w jakiejkolwiek loteryi nibdozwolonej 
przez prawo w Królestwie Polskiem, a więc 
zarówno w loteryach zagranicznych, jak W 
tajnych m iejscowych. Gra w  lotepyę klasy
czną Królestwa Polskiego jest duchow ień
stw u dozwolona.

Zabrania się ducnow ieństw a pod karą 
suspensy uczęszczania do teatrów  publi
cznych, cyrków i kabaretów. W olno bywać 
księżom tyliro na przedstawieniach te a tra l
nych am atorskich, w teatrach  ludowych, na 
przedstaw ieniach na  cele dobroczynne oraz 
nu koncertach.

Dalej ponawia arcypasterz swoje dawne 
rozporządzenie, aby księża depozytów pie
niężnych n;e przyjmowali i nia przechowy
wali. Obecnie po śm ierci księży, m ających 
u siebie depozyty złożone, w ynikają często
kroć procesy, skargi i  obmowy, wywołujące 
zgorszenie. W  przypadkach wyjątkow ych 
ksiądz może przyjąć depozyt, ale nie inaczej, 
jak za pozwoleniem specyalnem konsystorza.

Przypomina się duchowieństwu, że k a 
żde dzieło napisane przez księdza winno 
przed jego wydrukowaniem  być poddane 
cenzurze kościelnej i posiadać jej aprobatę. 
Przytem  dla każdego nowego w ydania nale
ży usyskiwać nową aprobatę, niezależnie od 
poprzedniej. Arcybiskup przypomina o ka
rach kościelnych, jakie grożą autorom , wy
dawcom i drukarzom  za niewypełnienie de-

— Ja k  serce powiadasz?..
— To poprostu skandal, to już nie lek 

komyślność, ale rzecz posunięta do o s ta te 
cznych granic... C«y proboszcz wie, kto to 
jest ten protegowany pjzez hr. W ołczkiewi
cza Malicki?..

Ojciec Sebastyan odparł spokojnie:
— W iem. Biedak, pokutujący Bóg wie 

za co w kozie...
— Niech ksiądz proboszoz duda, że nie 

po raz pierwszy!., zaśm iał się z jaw ną już 
złością Taszycki. Trzeba państw u wiedzieć, 
że jest to jeden z najniebezpieczniejszych 
rew olucjonistów , człowiek, który był na Sy
birze i kilka razy odsiadyw ał więzienie. 
Trzeba państw u wiedzieś, że jego żona jest 
córka Antoniego Rodysa, który  zginął w 
powstaniu... I ci ludzie w tych  czasach, 
kiedy najwyższa ostrożność je s t wskazaną, 
zostają pod opieką — polskiego społeczeń
stwa!.. Jeden z Horskich występuje, jako 
jego obrońca, W ołczkiewicz chce go wziąć 
na porękę, Bereźeccy żonie jego we wła> 
snem  bluize m iejsce wyszukali... Słowem 
koniec świata. Bo ja rozumiem litość, obo
wiązek sumienia, ja  rozum iem  wszystko, ale 
nie zbrodniczą poprostu lekkom yślność, k tó 
ra nas w szystkich może za drugo koszto
wać. Chcieli dopomódz? Bardzo pięknie. 
Trzeba b jło  w yszukać dobrego adwokata 
rosyanina, można było naw et jakąś składkę 
pocichu na rodzinę zrobić... Ale poco ta  rzu 
cająca się w oczy m anifestacya, r oco to 
bombastyczne „ratow anie rodaka", poco ta  
cała szopka, k tó rą  zaraz ju tro  pierwsze lep
sze pism o rosyjskie przeciwko nam  wyzj* 
ska?.!

(D. c. n.
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kretów  i przepisów, dotyczących spraw y w y
dawnictw, a mieszczących się w konsty tu 
c j i  apostolskiej a r. 1897 Officiorum ac mu- 
nerum

W  sprawie dekretu Ojca św. P iusa X  
z dn. 8 sierpnia r. b. S a cra n m  Antisiitum  
J . E. ks. A"cybiskup wyjaśnia, że dzieci m a
tę po dojściu do rozum u winny być dopu- 
SKciaue do Kom and św. pojedynczo (priva  
tim), natom iast chłopcy i dziewczęta w wie
ku nhco  starszym , które poznały należycie 
zasady wiary, po odbyciu w ciągu lat dwu 
lub trzech odpowiedniej nauki w kościele, 
m ogą prcystępować do Komunii św. zbioro
wo; ten obrządek ma się odbywać z właści
wą uroczystością. W kościołach, w których 
dotychczas nie zorganizowano pomienlonego 
nauczania dzieci i dopuszczania ich poten: 
do zbiorowej uroczystej Komunii—należy to 
uczynić j >knajprędzej.

— Wystawa ogóho-krajowa. W Towa
rzystw ie pnem ysłow ców  Królestwa Polskie- 
g» podjęia została m yśl urządzenia w W ar
szawie w roku 1915 „Ogólnej W ystawy Kra
jowej", któraby dała dokładny obraz obec
nego stanu  k raju  tak  pod względem eko
nomicznym, jak  i pod względem ku ltu 
ralnym .

Sprawa ta była przedm iotem  narad w 
wydz ale przemysłowo-handlowym Tow. prze
mysłowców pod przewodnictwem ks. Cze
sława Swiatopołk-Mirskiego.

Obecnie zarząd Tow. przemysłowców 
rozesłał zaproszenie do wspólnej pracy nad 
zorganizowaniem wystawy do następujących 
in sty tu cji: Centralnego Towarzystwa rolni
czego, kom itetów giełdowych warszaw skie
go i łódzkiego, Tow. popierania pracy spo- 
łecznei, Muzeum przem ysłu i rolnictwa, 
Stow. kupców polskich, Związku rzem ieślni
ków chrześdsn , Tow. popierania przemysłu 
lndoweg >, stowarzyszenia właścicieli n ieru
chomości, stow. techników, rady zjazdn 
przemysłowców górniczych, warsz. oddziału 
Tow. popierania przem ysłu i handlu, Tow. 
zadbęty sztuk pięknych, Tow. ogrodniczego 
i bar ku  handlowego.

Zeb ranie z udziałem przedstawicieli wy
m ienionych powyżej instytucyi odbędzie się 
w c: as e najkrótszym; na zebraniu tern o- 
m aviane  będą m ateryały, dotyczące w ysta
wy, zebrane już przez Towarzystwo przem y
słowców.

- Pożegnanie profesorów. Profesoro
wie uniw ersy tetu  Jagiellońskiego urządzili 
w poniedziałek ucztę pożegnalną na cześć 
ustępujących profesorów dr. Pawlickiego i 
M aryana Sokołowskiego. Podczas biesiady 
przem awiali pięknie Stanisław hr. Tarnow
ski, Kazimierz Morawski i Krzyżanowski, 
S tarnbach wygłosił mowę grecką. Dzięko
wał ło  łacinie dr. Pawlicki. Imieniem aka
demii um iejętnośń  mówił prof. Ulanowski.

— Zamknięcie szKoły polskiej na Buko
winie. Z Czerniowiec nadchodzi wiadomość, 
źe bukowińska rada szkolna wezwała prze
wodniczącego bukowińskiego Koła T S L. 
d-ra Stan. Kwiatkowskiego do zamknięcia 
natychm iastow ego szkoły polsk'ej w Dawi- 
deny-Zrębie i złożenia reiacyi do 3 dni pod 
rygorem  osobistej odpowiedzialności. D-r 
Kwiatkowski zwrócił się  telegraficznie do 
prezesa Kola Polskiego, p. Głąbfnskrego i 
wniósł reau rs  przeciw zakazowi.

Dla wyjaśnienia sprawy należy nad
mienić, że Dawideny-Zrąb je s t  osadą, za
m ieszkałą przez stokilkadziesiąt rodzin pol
skich, które kołaczą dla 75. dzieci komple
tnych analfabetów, od lat 6 o szkołę. Na 
odpowiednie podanie bukowińskiego Koła 
Polskiego odpowiedział prezydent po 3 la
tach w s.rjmie, że skoro rodzice żądają szko
ły polskiej, rząd ją otworzy. Ale po w nie
sieniu podania przez rodziców, odpowiedzia
ła rada szki lna, że ludność Zrębu jes t ko
czowniczą, k tóra po w ypaszeniu łąk poeią- 
cn ie  dalej; zresztą „jeżeli d l i  wykazanych 
75 dzieci należy się szkoła — to m usi ona 
być ruską!" W  bec tej sytuacyi zwerbowa
ło bukowińskie Koło T. S. L egzam inow a
nego nauczyciela i otworzyło we wrześniu 
r. b. z wielkim nakładem  szkołę w ofiaro- 
wauym budynku przez gospodarza M arkula 
ka. Na odpowiednie podanie T. S. L , rada 
szkolna odpowiedziała po 3 m iesiącach, nie 
zbadawszy sutuacyi na miejscu, ukazem za 
m ykajątym  szkołę!

— Ciepło. W  okolicy Sosnowca zachęto znowu 
tr a ć  w polu. C ) w ięcrj, jak  p sre d tu r y e r  Zsgł,», 
z powodu ciopła, rozkw itają tam kwiaty.

—  Z ptśmlennlctwn. «W idnukręgńw», dwutygo
dn ika lwowskiego, ukazał się zeszyt X V III i zawiera 
lruść n a s t ę p u ją :  Jerzy  Kurnatowski: Kooperatyw* -  
je j istota i odmiany; J . Kleczyński: Drzewo. Dr. M. 
Borowski: O fiiozifii Awenaryusza; Wł. Jampolski: 
O Żeromskim, E. Sieklucki: Nowa modlitwa; Zrębowicz: 
Po Festiw alu  Szopenowskim. — F rz?g ,ą''1 społeczny: Fo 
Sejmie przez 1. b .—T eatr przez J . Kadena. Przegląd 
muzyczny.

O F I A R Y .

Od dnia 16-ge listopada do 1-go g:udoia ua bu
dowę kościoła św. Mikołaja wpłynęły następująco ofiary: 

Bezpośrednio do Komitetu: P . Szymon Turchaski 
rb. ICO, NN. ib. 25. p. Matczyński rb. 1, p. Bolesław 
Bonecki rb. 1, pani Rejsni^er rb. 3, ks. A. Oiencici rb. 5, 

Za pośrednlotwem (Dziennika Kijowskiego*: p. Ju 
lia  Rościszewska ua ołtarz św. Antoniego rb. 3, p. J a 
dw iga M arcińczyk rb. 25, p. K. Jaroszyńska zamiast 
wianka na grób J .  Zbyszewstiej rb. 15, p. X. P . rb. 1.

Ze skarbonki na budowę kościoła św. Mikołaja: 
rb. 35 kop. 45. R^zem rb. 2 :4  to p . 45 Pozostawało 
w K asie na 16 listopada rb 1290 kop. 78. Ogól*m 
rb. 1595 kop. 23. W ydatkowano w tymże czasie rb. 164 
kop. 60. Pozostaje aa 1-y grudnia do rozporządzenia 
rb. 1340 kop. 63.

Prozss komitetu
Ks. J. Żmigrodzki.

Skarbnik
Kazimierz Dobkiewlcz.

2  giełdy cukrow ej

Usposobienie giełdy cukrowej w ostatDich dniach 
było nisłoczynno i zniżkowe. Popytu  2e strony rafine
ry! nie było; speku lac ja  rów nirż wstrzymuje się od 
Ircnzakcyi. Na staeyneb kolei Połndaiowo-ZachoduicL 
kryształ w niew ielkich partyac.h płacono dn 3 rb. 93 
kop. na listopad — grudzień i po 4 rb. 3 kop. — 5 
koo. na styczeń—m arzec. Na Zadnieprzu dzięki wię
kszemu popytowi ze strony spekulantów usposobienie 
z kryształom na bliższo terminy mocniejsze; notowano 
k i y s j  ł na listopad—grudzień Jo 4 rb  5 kop. N a pr / j  
stania h Dniepru spekulanci daw ali na miesią c wio' 
sonno 4 rb. 10 — 4 rb. 12 kop. przy braku zaof-aro- 
w ania ze stroay producentów. W ra f  uadzie, wobec 
niewiadomych reKu;tatów ostatnich narad rafinerów, pa- 
nowa, i usposobienie małoczyLne i wyczekujące. Ku
pcy hurtowi przeważnie wstrzymują oię od termino
wych zakupów towaru, gdyż wogóifc sfery handlowe, 
obco spskulacyi zapatrują się na usiłowanie rafinerów 
wznowienia syndykatu dość pesymistycznie. Usposo
bienie z kryształom wywozowym, wobec cibrzymiej w 
okresie 1 lecącym ilości nadm iaru ospyte i małoćzyn 
ne ze stalą tendencją zniżkową. Swiauoctwa cesyjne

notowano po 95 kop. na blizkio torminy. P raw a per
skie bez zapotrzebowania po 75 kop.; praw a finlandzkio 
notowano po 55 kop. przy nader nieznacznym zapotrze
bowaniu. Świadectwa konwencyjne u trzjm ują się na 
poziomie 11 kop. za pud. Rafm ada w głowach na sta- 
cyach kolei Południowo-Zachodnich po 4 rb. 80 kop.; 
rąbana o 25 — 30 kop. droż6j.

Ostatnie wiadomości.
W sprawie szkół prywatnych. Ja k  do-

no i korespondent „Gazety W arszawskiej*, 
poseł do Dumy Państwowej dr. Harusewicz 
i członek Rady Państw a hr. Zygm unt W ie
lopolski adali się do zarządzającego mini
sterstw a oświaty, p. Kasso, z przedstaw ie
niem trudności, wynikojących z żądania 
władz szkolnych w Królestwie, ażeby w za 
kładach naukowych pryw atnych liczba go
dzin wykładowych przedmiotów, wykłada
nych obowiązkowo w języku rosyjskim byłe 
ściśle doprowadzona do lictby godzin obo
wiązujących w szkołach rządowych. Posło
wie zwrócili uwagę m inistra, że rządanla to 
jest zasadniczo sprzeczne z crt. 3741 Zbioru 
praw, który mówi ty k o  o zbliżaniu typu 
ązltól pryw atnych pod względem planu nauk, 
o ile to je s t  możliwe (po wozmożnosti), a 
następnie wywołuje trudności praktyczne 
wobec faktu, że okólnik wspomniany zako
munikowany został szkołom prywatnym  do
piero w chwili rozpoczęcia roku szkolnego. 
M inister oświadczył, że w stronę zasadniczą 
spraw y wchodzić nie może, zaznaczył 
wszakże, że z powodu późnego rozesłania o- 
kólnlka, stosowanie jego w całej ro ic  ągłości 
w bieżącym roku szkolnym byłoby niesłu
szne.

Mowa posła Mieiiyńskiego. W  ponie
działek o g. l-ej rozpoczął się w parlam en
cie berlińskim  dalszy ciąg ogólnej dyskusyi 
budżetowej. Na trybunę wszedł poseł M .d- 
żyński, k tó ry  w im ieniu Koła Polskiego wy
głosił mowę programową. Rozpoczął od 
charakterystyki doniosłych przeobrażeń w 
stosunkach wewnętrznych państwa. Kładzie 
nacisk na ważność chwili, którą przeżywają 
Niemcy. O godz. 2 ej po południu p. Miel- 
żyński mówił jeszcze. T rybuny przepełnio 
ne. W brew dotychczasowemu zwyczajowi 
posłowie wszysLkich frakcyi, skupieni koło 
mównicy, słuchali posła polskiego z natężoną 
uwagą. Ławy m inlsteryalne pełne. Obecny 
pyi również Bethmann-Hollweg.

Zgromadzenie demokratów krakowskich. 
W poniedziałek odbyło się w Krakowie po- 
lityczne zgromadzenie demokratów. Po refe
racie posła Leo zgromadzenie wyraziło po- 
hwałę dla lewicy sejmowej za stanowisko 

jej w spraw ie rtfo rm y  wyborczej.
Następnie poseł Battaglia rtferew ał 

spraw ę kanałów. Po w ystuchaniu referatu 
zgromadzenie uchwaliło wezwać Koło Pol
skie do wytrwania w walce o kanały.

Śnieżyca. W  południowej Szwojcaryi 
koło góry św. Gotkarda spadły olbrzymie 
śniegi, dochodzące do 4 m etrów wysokości. 
Od czasu, gdy się prowadzi ścisłe pomiary 
Ilości śniegów, skonstatowano, żo w Szwaj- 
caryi nie było jeszcze tyle śniegu, co o 
■jecnie.

Odwołanie nuncyuśza. „N. Pr. Presse* 
donosi, że jeszcze w ciągu grudnia nuneyusz 
papieski h r Granito di Belmonte będzie od
wołany z Wiednia.

Rewizye senatorskie. Korespondent pe- 
.ersburski donosi do „Locai Anzelgera" cie- 
rawe szczegóły, dotyczące rewizyi intenden- 
;ury petersburskiej przez senatora Gariua. 
Rewizye wśród firm  dostawców materyałów 
do artylaryi nie wykazały nic zdrożnego 
w ich postępowaniu. Spoo?iewanego mate- 
ryald obciążającego nie znaleziono. Natomiast 
rewizye dokonane w domach b jłycb  urzę
dników lntendentury , Zoppiego i W itwioa, 
dały nadzwyczajne rezultaty. Obaj byli w ła
ścicielami willi podmiejskich w miejscowo
ści Strielna. Znaleziono tam  2 olbrzymie pa- 
ri dokum entów i rachunków intendentury, 
dotyczących dostaw podczas wojny japoń
skiej. Rew izja trw ała JO godzin; podczas 
trw ania rewizyi silny kordon policji oto
czył rewidowane domy.

Telegrami.
(Od h&reepondenlótc w łasnych) 

[Przyjęcie regulaminu.
Wiedeń.—Rada pańrtw a przyjęła regula

min izby na rok przyszły.

Samorząd miejski i ziemski w Król. Polakiem
Petersburg.—Finansowe podstawy pro

jek tu  samorządu dla rnlast Królestwa Pol
skiego rozpatrywane były wspólnie przee 
komisye: finansową i do spraw samorządu 
miejskiego. Przyjęte zostały artykuły od 
145 — 154. Odrzucone zostało żądanie rzą
du, by odliczać 4% obecnego podatku rządo
wego od nieruchomości m iejsśick na inwe- 
stycye miejskie. Uchwalono zaś, że zużyt
kowanie ty sh  4% zależeć będzie od uchwały 
rad  miejskich.

Konwent seniorów oraz Guczkow i Ka- 
pustin, oświadc7.yli, że projekt samorządu 
dla m ast Królestwa Polskiego, powinien być 
w marcu rozpatrzony przez Dumę.

Petersburg. — K om isja samorządowa 
przyjęła jednogłośnie dezyderat o wprowa
dzeniu ziemstw w Królestwie Polskiemu De
zyderat ten omawiany będzie na plenarnych 
posiedzeniach Dumy. prawdopodobnie w lu 
tym. Krążą pogłoski, że rząd podejin;e się 
opracowania projektu w najprędszym czasie.

Audyencya
Petersburg. — Jego Cesarskiej M>.ści 

mieli zaszczyt przedstawić się: adm inistrator 
wssystkich gm in m aryaw lckith  w Rosy i, du 
chowny Ja n  Kowalski oraz biskusi Ko 
man Próchniew ski i Leon Gołębiowski.

Z konwentu seniorów.
Petersburg.—Prezes podkomisyi chełm 

skiej Antonow ośwlad zył w konwencie s 
nlorów, że sprawozdanie z prac kom isji 
cham skiej sporządzone będzie w marcu 
O torm inie wniesienia projektu pod obrady 
plenum  Dumy Państwowej nie było mowy

„Rossija* o interpelacyi.
Petersburg —Z powodu wniesienia przez 

opozycyę interpelacyi w sprawie sto.-owauia 
kar cielesnych względem więźniów, „Rossija'

pisze, że kary  cielesne stosowane są już 
oćdawna na mocy prawa. Rewolucjoniści 
wszczęli hałas w Dumie tylko dla tego, że 
zostali zawiedzeni w swych nadziejach: spo 
dziewali się mianowicie nadejścia wiadomo 
ści o ucieczce więźniów politycznych, a do 
niesiono im o udarem nieniu tego planu

Za kulisami.
Petersburg.—„Now. Wrem." donosi, ie  

w synodzie powstał projekt, by najstarsi 
członkowie synodu zwrócili się nieurzędownie 
do Tronu z prośbą o cofnięcie pozwolenia na 
budowę św iątyni buddyjskiej. Projekt ten 
jednakże upadł, gdyż obawiano się spotkać 
z zarzutem  nie poszanowania prawa i lekce
ważenia rozporządzeń Monarszych.

Pamiętniki.
Petersburg.—W edług obiegających po 

głosek zmarły om gdaj Solski pozostawił po 
sobie cenne pam iętniki.

Przeciw uczczeniu.
Petersburg.—Październikowcy puszczają 

w obieg pogłoski, jakoby rodzina hr. Toł
stoja miała zamim zwrócić s:ę do Dumy 
Państwowej i społeczeństwa z prośbą o zanie
chanie wszelkich wystąpień, m ających na 
celu uczczenie pamięci zm arłego pisarza, 
gdyż len ostatni był zasadniczym prze
ciw nikiem  wszelkich obchodów i manife- 
stacyi.

Interpelacya.
Petersburg.—Soc.*demokiaci wnieśli do 

Dumy Państwowej interpelacyę w sprawie 
gwałtów, dokonywanych nad młodzieżą prrez 
policyę podczas zajść na uniwersytecie pe
tersburskim  w d. 30 listopada. Interpelanci 
nadm ieniają, że aiim inistracya zaoronila pra 
sie pisać o gw ałtach, grożąc w razie niepo
słuszeństwa grzywnami.

Tym  soosobem wytłumaczyć można 
milczenie fra sy  w sprawie, k tóra zaniepo
koiła opinię publiczną. Upatrując w tych 
wypadkach naiuszenic praw a oraz ak t gw ał
tu, interpelanci proponują zażądać od pre
m iera wyjaśnień.

Sprawy »ąduwe.
Petersburg. — Podczas rozpatryw ania 

sprawy Buturlina stanie przed s^dem 150 
świadków.

W sprawie sfałszowania testam entów  
Ogińskiego powołano 300 świadków.

Różne.
Petersburg —Z Jasnej Polany donoszą, 

że synowie hr. Tołstuja oszacowali część 
m ajątku, w Której znajduje się mogiła ich 
ojca na sumę wynoszącą przeszło milion 
rubli.

Petersburg. — Na mocy [postanowienia 
rady pr< fesorów kursy  Bestużewa zostały 
zmoknięte, w skutek wynikłych tam  zabu
rz ń.

(Od Agencyi BętefsburśM ąj).

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dnia i-go grudnia

Przewodniczy ks. Wułkonckij.
Rozdział 1 projektu praw a, określający 

ogólne zasady prawa zabudowania, przyjęty 
zostaje po krótkich debatach w redakcyi ko
m isji.

Duma przechodzi do rozpatrzenia roz
działu 2-go, określającego przepisy w sto 
sunku do zaw artych przed wydaniem  rozpa
trywanego prawa umów w sprawie naj
m u grantów  dla wznoszenia na nich bu
dynków.

W szystkie artykuły  rozdziału 2 go po 
crótkiej dyskusyi przyjęte zostają w reda- 
koyi komisyl.

Po przyjęciu kilku drobnych projektów 
Jurna przechodzi do rozpatrzenia projektu 
yrawa o zmianie niektórych czasowych po
stanowień, określających wysokość ceł.

Szyngańew  uw aża za niezbędne zniże
nie ceł nietylko od m aszyn rolniczy cii, leer 
również od ich części składowych.

Minister handlu odpiera zarzuty pocho
dzące od ludzi, którzy uważają, iż w Rosyi 
zadużo się robi dla rolnictw a. M inister są
dzi, że każdy krok naprzód w dziedzinie 
<< spodarki rolnej posuwa naprzód rolnictwo 

Rosyę (oklaski). Popieranie krajowego 
przemysłu maszynowego może być urzeczy
wistniane albo w drodze podniesienia cła na 
maszyny zagraniczne, albo — zniżenia ta 
towego na m aszyny wyrabiane w Rosji. 
Z tych dwu sposobów rząd obrał drugi (o- 
klaski), Rząd opracowuje projekt, mający 
na celu zniżenie c tł  od części m aszyn i 
warsztatów oraz stworzenie warunków bar
dziej sprzyjających zakładaniu fabryk i or
ganizacji kredytu (oklaski).

Po przem ówieniu hr. Uwarowa i Susz- 
kowa, którzy również wypowiadają się za 
koniecznością rozwoju krajowego przemysłu 
maszynowego, projekt praw a przyjęto i wy
rażono życzenie, by rząd opracował przed 
dn. 1 m aja 1911 r. projekt, m ający na celu 
urzeczywistnienie poruszonego przez m ini
stra  program u.

Po przyjęciu kilku drobnych projektów 
praw Dum a przystępuje ao rozpatrywania 
projektu praw a o wyasygnowaniu ze skarbu 
kredytów dodatkowych na rozchody gospo
darcze i kanci laryjne miejscowych instytucyi 
włościańskich. Projekt ten  w swoim czasie 
został przez Dumę uchwalony, przyczem od
rzucono wówczas tylko tę  część proje!?to, 
w której figurują dwie pozycje 250 1 500 
tysięcy rubli na rozchody kancelaryjne i wy
jazdy naczelników ziemsk eh.

Po zreferowaniu spraw y przez Protopo- 
powa, który  proponuje Dumie przyjąć oma
wiany projekt w redakcyi rządowej, zabie
rają glos hr. U warów i Szing arieto.

Mówcy stw ierdzają, że niem a podsta
wy do zm iany poprzedniej decyzyi Dumy 
w tej sprawie. (Oklaski na lewicy).

Wiceminister spraw wewnętrznych Ły- 
koszin żąda przyjęcia projektu w red ak c ji 
rządu.

Danilow, Kropotow, Dworianmow, Za- 
charjew or.;z Gulkin, wypowiadają się prze
ciwko przyjęciu projektu, przyczem ostatn 
mówca zazoacza, że niepodobna uerynić za
dość żądaniu Rady Państw a, k tó ra  pomija 
jąc kom isję  kompromisową odesldła projekt 
wprost do Dum y i tym sposobem postąp la 
wbrew art. 49 przepisów o Radzie Państwa.

Po zreasumowaniu dyskusyi Protopo- 
pow  nalega ua przyjęoie projektu.

Projekt prawa przyjęty zostaje w re
dakcji rządu.

Rada Państwa.
Posiedzenie z d. i grudnia

Przewodniczy Akitnow.
Na proposycyę j.rzewodiiiczącr-go Rada 

Państwa uczciła przez powstanie pamięć 
zmarłych posłów Sergiejewicza i hr. Sokol
skiego.

Na porządku dziennym debaty w spra
wie projektu praw a o utworzeniu kom itetu 
statystycznego w Cesarstwie.

Po przemówieniu referenta Zinowjewc, 
który proponuje odrzucić omawiany projekt, 
w icem inister Kryźanówskij wygłasza mowę, 
w której wskazuje na konieczność utworze
nia pozawydziałowego kom itetu statystycz
nego.

Przeciwko projektowi wypowiada się 
więkstość mówców.

Projekt odrzucono większoś:ią 92 gło
sów przeciwko 35, nie przechodząc do czy
tania według artykułów.

Petersburg. — Skonfiskowano zeszyt li
stopadowy miesięcznika ..Ruskoje Bogactwo*. 
R edaktor Koroler.ko pociągnięty został do 
odpowiedzialności sądowej.

Petersburg. — Od 15 października do 
1 grudnia wniesiono do Dumy Państwowej 
65 projektów rządowych; 9 projektów m ini
strowie cofnęli. Posłowie do Dumy wnieśli 
9 wniosków prawodawczych oraz 10 in te r
pelacyi 1 zapytań.

W okresie sprawozdawczym Dum a od
była 27 posiedzeń. Ukończono rozprawy nad 
projektem szkolnictwa i odrzucono 3 inter- 
pelacye. Komisye wniosły na zebranie ple
narne 44 sprawozdań; pozostaje komisyorc 
do rozpatrzenia 339 pio;ektów  praw.

Astrachań.—W uroczysku „Biskaz" za
chorowało na dfum ę 10 kirąizów, zmarło 9.

Petersburg. — Sąd okręgowy skazał re
daktora gazety „Nowaja Ruś" Sławnina na 
areszt trzech miesięczny za wydrukowanie ar 
tykułu oszczerczego o radnym  kostrom skie- 
go zarządu guuernialnego Tołmaczewie.

Wiedeń. — B ienerth w parlam encie o 
świadczył, iż rząd tymczasowy oczekuje roz 
patrzenia przed świętam i Bożego-Narodzenia 
sześciomiesięcznego budżetu tymczasowego, 
przedłużenia term inu regulam inu tym czaso
wego, wyłączającego obstrukcję , rozpatrze
nia austro-serbskiego układu handlowego 

wyborów delegacyi.
1 Aachen.—Spłonęły łazienki „K ^irlnus". 
W  płomieniach zginęło dwóch uczniów kel- 
nerjkich. Oberkelnoi i gość odnieśli rany.

Wiedeń.—Na posiedzeniu klubu polskie 
go podniesiono, że B ienerth cieszy sie zu 
pełną sym patyą polaków. Klub postanowi! 
głosować jednogłośnie za trzechm ies ęcznyio 
budżetem tymczasowym i przedłużeniem re
gulam inu tymczasowego. Czesi w dym isji 
m inisterstw a widzą ułatw ienie projektowa
nych narad z niemeami. Słoweńcy, o ile się 
zdaje, nie m ają zamiaru popierać rządu tym 
czasowego.

Budapeszt. — Polonyi w parlamencie, 
twierdzi, że rząd francuski oznajmił grupie 
Rotszyida warunki pożyczki francuskiej dla 
zakomunikowania lakowych rządowi w ęgier
skiemu. Rotszyid nie spełnił polecenia 
i wpłynął na zawarcie pożyczki niemieckiej, 
dogodnej dia niego, ale nie ala W ęgier.

Teheran.—M inistrem  robót publicznych 
mianowany został Chaki-Mul-Malk.

Urmia.—Kajmakan sułduski, zaprosiwszy 
wodzów wszystkich plemion kurdzkich z 
prow incji soudżbułackiej, starał się zorga
nizować związek plemion pod protektoratem  
Turcyi, zam iar ten nie udał się z powodu 
usunięcia znanego stronnika turków —Baja- 
dzidagi. Oddział turecki w okręgu anzel- 
skim składa się z 600 asklerów oraz 100 
suwarów i posiada 2 arm aty  i 2 k trticzo - 
wnice. Oddział w aranduski wzmocniono. 
Do Soudżbołuku posłano 40 asklerów dla 
obrony konsula tureckiego.

Londyn. — Do 1 ej w nocy wybrano: 
199 liberałów, 240 unionistów, 86 człon
ków partyi robotniczej, 59 członków g ra 
py Redmonda i 8 członków grupy 0'Brie- 
ua. Liberali zyskali 19 m andatów, unio- 
nisci 23 i partya robotnicza 4. Konser
watywna „Morning Post® w długim  artyku
le w stępnym  wspomina o możności odłącze
nia się stronników reform y taryfowej od u- 
nionistów. Gazeta nie uważa za możliwe 
ignorować tego, że partya unionistów zna
lazła s:ę w nader ciężkiej sytuacyi w osta t
nich dwóch tygodniach, dzięki nieziszczal- 
nej i fatalnej propozycyi Balfoura, by za
rządzić referendum  w sprawie reformy ta 
ryfowej i budżetu. Gazeta dodaje, że stron
nicy reform y taryfowej *nie są przeciwnika
mi starej k o n sty tu c ji brytańskiej, przeciw
ko której Balm ur skierował nieświadomie 
c os. Gazeta pisze, że stronnicy reform y ta 
ryfowej powinni u c z y n i  starą  konsty tucję  
punktem  wyjścia dla następnej kampanii. 
W każdym razie powinni oni osiągnąć bez
zwłocznie swobodę działania w swoim soju
szu z unionistam i. L iberalna „Daily News" 
komentuje mowę Balfoura w Dartfordzie, 
jako przyznanie się do porażki i gotowość 
do pogodzenia się z przyjęciem billu, o p ra
wie „veto“ w nasLępnym parlamencie.

Konserwatywny „Daily Telegraph® wita 
z uznaniem  obietnicę Balfoura, że będzie on 
sprzeciwiał się upoiczywie przyjęciu billu
0 prawie „veto“ w następnym  parlamencie.

Berlin.— W parlamencie leader liberałów 
narodowych B iterm an  ostro krytykow ał 
zachowanie się socyalistów podczas nobytu 
Jego Cesarskiej Mości w Niemczech. N ietakt
1 niegościnność socyalistów przyczyniły się 
tylko do polepszenia stosunków pomiędzy 
obu mocarstwami.

Serroprieto— W prow incji Chihuahua 
rządowe wojska m eksykańskie stoczyły bi
twę z powst ńcami. Po stronie wojsk r.«ą 
dowych s tra ty  wynoszą 150 zabitych ! ran 
nych, po stronie powstańców— 70 zabitych, 
mnóstwo rannych i wziętych do niewoli.

Londyn. — Do godz. 5 popołudniu wv 
brano 220 liberałów, 251 unionistów, 38 
członków party i robotniczej, 62 członków 
grupy Redmonda i 8 członków grupy 0 ’Brie 
na. Liberali zdobyli 19 mandatów, uaio- 
niści 24, partya robotnicza 4.

Wiedeń.—Cala prasa niem iecka chwal 
Biene*th’a za to, iż postanowił uprzedzić o- 
czekiwaną decyzyę Koła Polskiego przez 
podanie się do dym isji, i nie dążył do wy

tworzenia sztucznej większości w drodze 
ustępstw  na rz6cz poszczególnych narodo
wości.

„Zeit“ nazywa B ienertha człowiekiem 
uczciwym, w iernym  wyznawanym zasadom, 
który posiadać będzie jaw sze szacunek o- 
gólny.

„Neue Freie Presse" pisze: „Bienerth 
zyskał w oczach wszystkich. P unkt ciężko
ści leży obecnie w zbliżeniu czesko-niemie- 
ckiem, ostatniej podporze rozkładającego się 
parlam entu. Kompromis czechów i  niemca- 
mi, albo rozwiązanie — oto jedyne wyjście 
naturalne z ciężkiego kryzysu".

Rio de Janeiro.—Zbuntowani m arynarze 
wysadzeni zostali na brzeg. W etolicy skon- 
sygnowano 12,000 wojska. Zarządzono cen
zurę prasy.

Paryż. — „Matin® ze źródeł wiarogo- 
dnych donosi, że niepokój, wywołany mową 
kanclerza, będącą jakoby zapowiedzią ozię
bienia stosimków francusko-rosyjsfeich oraz 
porozumienia ‘francusko-łng.elsko-rosyjskie- 
go, jest zupełnie płonny. W sferach kiero
wniczych Rosyi, F ran iy i i Anglii mowa 
kanclerza spotkana została z wielkiem zado
woleniem.

Z parlamentu berlińskiego.
Berlin.—Podczas rozpraw nad prelimi

narzem kaucelaryi kanclerza, kanclerz o- 
św iaiczył, że soc.-dem. ponosi od/ owiedzial- 
ność m oralną za zajścia w Moabicie. Jeden 
z posłów s.-d. zawołał, że kanclerz łże. P re
zydent parlam entu wzywa do"poiządku. (0- 
krzyki na prawicy ‘„brawo"). Socjalista  
Fischer w ygrafa  pięścią prawicy. (Długo
trw ała wrzawa).

&IIŁDA ZBUŻ&WA.

r i i lo g r u r  ipM yalny)
Samara. Usposobienie spokojne. Pszenica r o 

syjska 70—84 kop.; i / to  5 8 - 6 0  kop.
RybiAsk. Usposobienie małotzynne. Żyto 6 rb. 

20 kop.—6 rb. 3o kop.; n ią ia  żytnia 3 rb. 50 kop.— 
3 rb. 60 kop.; owies młynkowany 3 rb. 40 kop.—3 rb. 
50 kop.; kropy hrec/an^ 1 ib. 50 kop.—1 rb. 60 kop.j

Libtwa. Usposobienie z żytem mocne, z owsem 
białym słabe, z owsem czarnym bez zmian. Żyto 80 
*op.; owies biały zwyczajny 63‘/2 kop.—54 kop.; owies 
czarny 73 kop.

0de8a U poscb ien ie  moc^e. P ^ e o ic i  odeska 
u!ka 9y kop.; iy lo  68 kop.; owies zwyczajny 73 kop.; 
tjczmień zwyczajny pastewny 65 kop.; kukzrydza 60 

kop.; siemię lniane 2 rb. 40 kop.
Jelec. Usposobienie stałe. Pszenica g irka 98 

kop; żyio 61 kop.; owies folwarczny 41 kop.; owies 
targow j 50 kop.

Moskwa Usposobienie spokojne Pszenica ro- 
yjska ] rb. 27 kop — 1 rb. 32 kop.; żyto 1 rb.; mąka 

żytnia 1 rb. 17 kop.—1 rb. 19 kop.; ow |es młynkowa
ny 7 0 -7 2  kop.

BSelfdł Pałepsbuftfca.

Dn. 1 g rudn ia  1910 r .

5°/o K in u  P a ń s tw o w a ............................ .....
5l ''.%  I-iBty (as t. FJjowik. BL Źiem, 
sVa% Liety zast. Połtaw . B. Ziem. , _
4°', pożjezk prem . 1864 r.......................
4J/, „ „ 1866 r..................... V
4, /« obi. prem. Szlath B an k i . . . 
'.keje Potorabnrrk. Mlętfzynar. kom erc.

„ P u ten b . D yikoat.-P ‘5*Tc*k , . .
Kutyjslr cU* Hardin Zew. . . f -

1 T-wa Odlewni ita li „sormowo* .
, Brańsk. Fab- Szyi . . . . .
, Pol.-W sch. kol. żel, . . . .

Pntuowik................................................
, Bakiftsk. T-wa Naftow. . . . .
, Kijowskiego Ranko Ziemskiego
, Ros Tow. kopalni u o ta  . . . .
, Kol. fabr. m a s z y n .............................
, M. K. W or. kol....................................

Mosk. W indaw. Ryb. koi. żel.
, Mosk Kazań, kolej..............................
, Don. Jnryewskie Tow. met. . „ .

„ H a rtm a n " ............................................
5*/o pożyczka 1905 r. . . . . . . .

„ 1906 r.
>CV twiadectwa włościańskie . . . . .

5*/* pcży u k a  1.908 r. . . . . . . .

Su'/*

4891,*

335 V  
525'/*

425'jfe
148
13!
250
146*,*
253
747
m u .

226
575
171

£39

104-104>1, 
104— 104 /2 

lOP/s

Usposobienie z w aloram i państwowymi spokoj
ne lecz stałe; z papierami dywidendowymi małoczyn- 
ne; z premiówkami bez zmian.

G IŁ Ł D Y  U lG R A N IC Z M E .

Dnia 1-go grndnia 19 iO r.
Hcrlla, Wypiaty na Psieribnrg .  215.975

Kor* wekslowy na Petersbnrg oa 8 dni — 
4ł/»V0 pożyczka 1905 r. . , 100.60
4% renta państwowa 1894 r. . 95.10
Rosy), bil. kredyt. 100 rnb. . 21610 
Dyskonto prywatno . - • 4V .t

Usposobi* nie mocne.
Wiedeń &% pożyczka rosyjska 19c6 r. 103.92
Paryż, W ypłaty na Petersbnrg!

Ceni najn ższa . . . .  266.25 
Cena nsj wyższa . . . .  26825 
4%  renta państwowa 1894 r. 96.00
iV,°/0 pożyczka 1909 r. . . 103.10
b% pożyczka rosyjska 1906 r. . 104 45 
Dyekonto prywatna. . . , 2 10'„%

Usposobienie mocno.
U adye. 5c/0 pożyczka rosyjska 1906 r. , 104 7 ,

4>A°/o pożyczka rosyjska 1908 r. 1 0 1 9 , 
Usposobienie mocne.

Aautsrdsm. 5°/0 pożyczka rosyjska 1906 r. —
« . *909 -

NADESŁAKE.
—o—

Z Komitetu budowy kożoioła w Żmerzyi e. Of a-
ry na budowę kościoła e Zinerzynce: W .;P .P . Morozo- 
wicz 1 r b , Głembicka 1 rb., Zsjcew a rb. 1, M orgulrc 
rb. 1, Sienkiewicz kop. 50, Jan ik  rb. 4 kop. 5o, Żuczak 
rb. 4 knp. 5t Źmigrocka rb. 5 kop. 50, Romanowska 
rb. 8, Boratyński kop. 50, Borowski kop. 50, J e ń k i  
kop. 50, Szlagowskc rb. 1<>, R akow ska rb. 10. Falska 
rb. 1, Łobaczewski rb 7, W irskarb . 10, Białecki rb. 3, 
K rtji wski rb. l ,  D ebtko rb. 4, Fc nanow sta  rb. 12, 
Komir kop 80, Buzkiewicz Bron. rb. 5, S \k in  rb. 2 
kop. 50, Szlagowska rb. 6, Lubiniscki kop 75, N -cm ow  
kor. 70< Kasperowicz rfi. 4, Tybaksjew  rb. 25, Brzo
zowski rb. 5 kop. 50, Tarnowski rb. 8, Suebarzew eli 
rb. 3, Naumowa rb. 5, Hcffmau rb. 1, Rychlicki rb. >8, 
Lipiński rb. 7 kop. 58, Turkowski rb. 5, Jodko rb. 25. 
W yjęto ze skarbonki braiłowskiego kościoła rb. 17 kop. 
65, ze skarbonki żmnrzju ieęk ie j kaplicy rb. 43 kop. 55, 
Kraszewski rb. 5, Gcłembiowski rb. 1, Szczepkowski 
kop. 50, Tokaiczuk kop. 30, Warczeń ko rb 1, Ostrow
ski kop. 50, Dybowski kop. 50, Kluwe kop. 50, Zajoncz- 
kowski rb. 1, Siekacki rb. 1, Zaruwny rb. 1, Unicki 
kop. 30, Paszkiewicz kop. 30, Słupski kop. 25, Olszew
ski kop 50, Łizm ^ki rb. 1, Tysowski kop 50, M ali
szewski rb- 1, Mak_rewicz kop. 50, Piotrowski kop. 50; 
wyjęto ze skarbonki żmerzynieckiej kaplicy rb. 7 kop. 
9_, J . 0 . ks. Roman Singnszko rb. 100, Jankowski 
rb. 15.

Z poprzedniemi zebrano razem rb. 29,054 kop. 18.
Prezes ?.l. Sadkewskl.



L is t K o fsty?.
Przytaczam y poniżej w streszczeniu list 

prezesa Pomisyi do systeniatyzaeyi praw 
finlandzkich, zamieszczony w jednym  z o- 
s ia tn lrh  num erów „Tim esa".

W  numerze szanownego organu pań
skiego z d. 1 listopada 1910 r .—pisze p. Ko
rę wo — w ydrukow any został list profesora 
[. W estlake, w którym  zacytowane są w y
ją tk i z listu, otrzymanego przez profesora 
od znanego finlandzkiego działacza politycz
nego L. Meeheiina.

W cbec t#go, żo przytoczone cytaty  mo
gą wprowadzić w błąd szerokie koła bez
stronnych czytelników „Times’a “, a w k a ż 
dym  razie są eelwni etysto  finlandzkiego 
punktu widzenia, zwracam  się do W. Fana 
z uprzejm ą prcśbą o udzielenie m iejsca po
niższym wyjaśnieniom, które mogą stanowić 
dopełnienie do myśli i tez senatora Meche- 
iina i proiesora W estlake.

1) W edług słów lis lu, pytanie, na któ
re odpowiedział nadzwyczajny sejm  finlandz
ki, Drami: „Czy Finlandys wyrzeknie się sa
modzielnej egzystencji konstytucyjnej" i 
„ozy wzamian. zgodzi się na położenie pro- 
wincyi o prawach ograniczonych, zależnych 
od woli praw odawstw a w Cesarstwie",

Takiego pytania sejmowi nie zadawano 
i nie było 'potrzeby zadaw ania go.

Nie posiadam y ani jednego ak ta , k tó ry  
uznawałby Finlandyę za oddzielne państw os 
i obrońcy państwowości F in lacdyi opier»ją 
się na poszczególnych wyrażeniach starych 
aktów, zaś cały szereg insty tucy i i aktów 
mówi o niej, jako o prowincyi.

Nawec w pierwszych latach po podbo
ju  Finlandyi cały szereg praw  dia niej w y
dany Dył w porządku prawodawczym

2) Powoływanie się p. Meeheiina na 
to, źe „kw estye, tyczące się obu krajów, do 
tąd  były regulow ane przez równoległe pra 
wa finlandzkie i rosyjski?, jes t najsłanszyri 
punktem ; wobec zmienionego ustro ju  pań
stwowego tego rodzaju austro-węgierskie 
traktow anie spraw y zupełnie nie odpowiada
łoby idoi jednolitego państw a, jak iem  jest 
Rosya, i w ten sposób Rosya siałaby się pań
stw em  złożonem. Finno-Rosyą.

h) Najwyżej zatwierdzone i ząaprpbo 
wane pizes Dumę i Radę Państw a prawo o 
wydawaniu dla Finlandyi praw  znaczenia o 
gólnopaństw oi/ego w nicz&m nie zmieniło 
stosunków  rosyjsko finlandzkich; stanowiło 
ono tylko dopełnienie i rozszerzenie woze- 
śniej wydanych praw .

Żeby zaś wykazać obszerną sferę, po
zostawioną kom petencji autonom icznych in- 
sty tncyl finlandzkich, w ystarczy wyliczyć 
niektóre z praw , przysługujących tym  in- 
stytucyom : zarząd guberniam i W ielkiego 
Księstwa, prawa, organizacya pólicyj, eme
ry tu ry , powinności (oprócz tyczących się 
spraw wojskowych), podatki (oprócz m ają
cych znaczenie ogółnopaństwowe), organiza

cya i przywileje stanowo (oprócz praw ro sy j
skich poddanych, osób nie będących rosy jsk i
mi poddanymi, oraz cudzoziemców), prawa 
cywilne (oprócz ochrony własności a rty s ty 
cznej i tow arzystw , założonych w innych 
częściach Cesarstw a), praw a kościelne (oprócz 
spraw  cerkwi prawosławnej i kościoła kato- 
lickmgo), spraw y szkolne (oprócz nadzoru 
nad program am i w celu zagwarantowania 
interesów państwa) i t. d.

Co zaś do naruszenia prowincyonalaej 
autonomii Finlandyi, to w Rosyi ten  zamiar 
nie istnieje, ponieważ państwo uważa tę au 
tonomię za pożyteczną również dla siebie.

4) P. W estlake twierdzi o Finlandyi, 
że „tam  nie istniały dążenia separatystycz
ne, ani uchylanie się od wprowadzenia praw, 
wywołanych potrzebam i ogólnemi.

W rzeczywistości tak  nie było. Na- 
przykład, pomimo w yrażanych w prasie ży
czeń, nadanie rosyjskim  właścicielom n ie ru 
chomości w  Finlandyi praw  wyborczych ró 
wnych z finlandczykarni, którzy w ro sy j
skich guberniach są równoupraw nieni z ro- 
syanam i, nastąpiło w drodze rozporządzenia 
Najwyższego, nie zaś przez sejm finlandzki. 
To był jeden z powodów, dla których spra
wy powyższe oddano pod kompetencyę 
Dumy.

W rzeczywistości cały szereg uchwał 
sejm u finlandzkiego wnosił prawa, zwrócone 
wprost przeciwko rosyanoin. Takie były 
projekty, zabraniające, by rosya nio m tg li 
być delegatam i przemysłowymi, uy rosyame 
mogli utrzym yw ać drukarnie, litograiie, księ
garn ie  i t. p ' Takich projektów było wię
cej'. Ale najciekaw szy był opracowany przez 
p. Meeheiina projekt prawa, mocą którego 
rosyanom  byłoby wzbronione kupowanie n ie 
ruchom ości w Finlandyi; w  każdym poszcze
gólnym przypadku m usiałoby być w yjedna
ne Najwyższe pozwolenie.

Co zaś tyczy się bezpieczeństwa pań
stw a ze strony F inlandyi na w ypadek woj
ny, to według zdania austryae siego autora 
wojskowego, p. von U rsyn-Pruszynsky, 
odseparowanie F alandyi od Rosyi jest tak  
wiernie, że w razie wojny Rosyi z którem ś 
z państw  zachodnich (np. Niemcami), ccłko- 
yyita sympatya Finlandyi byłaby po stronie 
obcego m ocarstw a i wojsko rosyjskie w Fin
landyi byłoby jakby w k raju  nieprzyjaciel
skim . („F innhnd", W ien 1910)“.

W  liście p. Korewy m e znajdujem y nic 
takiego, czegobyśmy ou panów reakoyoni- 
stów  rosyjskich pokilkakroć nie słyszeli.

uryerek. ©deski.

□  Drugi obchód Maryi Konopnickiej w 
Ojgnisku w ypadł jeszcze św ietniej, aniżeli 
pierwszy w Domu Polskim , o k tórym  już 
pisaliśmy.

Przeznaczając dochód z obchodu na 
rzecz katolickiego ądkow. dobroczynności, 
Ognisko w połączeniu z członkami zarząau 
To w. dobroczynności, dołożyło wszelkich sta
rań, aby obchód Konopnickiej odbył się mo
żliwie uroczyście.

To też, gdy przy zapełnionej (acz nie 
no brzegi!) sali odsłonięto kurtynę  i na sce
nie wśród laurów i palm ukazało się pogo
dne i myślące oblicze poetki, wszybcy pow
stali z m iejsc na dźwięki m arsza żałobnego 
Szopena, wykonanego przez p. A. Kochanow
skiego za sceną.

Po raz drugi powstała z m iejsc publicz
ność i stała m inut parę, słuchając zakoń
czenia odczytu pana Atanazego Bardzkiego, 
który, po wyczerpującem zobrazowaniu za
sług pisarskich Konopnickiej, wzruszonym 
głosem zawezwał w szystkich do złożenia w 
myśli i sercu hołdu tej niestrudzonej k a 
płance i strażniczce znicza narodowego.

Odczyt p. Bardzkiego był w ybitnem  
zjawiskiem. Szanowny prelegent, od n ieda
wna zamieszkujący Odesę, dokąd został p rze
niesiony z Charkowa, jako członek izby są
dowej, jest prelegentem  rutynow anym  i zna
nym  naw et w W arszawie, gdzie przed kilku 
laty  wygłosił szereg prełekcyi o równoupraw
nieniu kobiet, otrzym ując w aarze od wdzię
cznych słuchacze*! cenną pam iątkę — orygi
nalny karton artysty  A. Kamieńskiego.

W  odczycie swym o Konopnickiej p. 
Bardzki, skreśliwszy pokrótce dzieje życia i 
twórczości znakomitej pisarki, z wyszczegól
nieniem  jej utworów, zatrzymał się nieco 
dłużej nad utw oram i poetyckimi, poświęco
nymi kwfcstyi kobiecej, zanalizował talent 
Konopnickiej, jako  artystk i pejzażystki, za
stanowił się" nad rysam i główniejszymi jej 
talentu, opowiedział treść poem atu „Fan 
Balcer", charakteryzując postacie główne, 
wreszcie zestaw ił dwa m om enty życia poet 
ki: dzień jubileuszu 25-letniej działalności 
literackiej oraz dzień śm ierci i pogrzebu.

Odczyt ów ze względu na treść swoją 
i form ę m a niepoślednią w aitość literacką 
i należy oczekiwać, ze szan autor ogiosi go 
drukiem . W ysłuchany był uważnie, gdyż 
prelegent wygłosił go ze swadą i uczuciem, 
to też uwaga słuchaczy me słaoła na chwilę.

Żywy ooraz „Prządica", ułożony przez ar
tystę malarza p. Kazimierza Przyszychow 
skiego przeniósł n»s do wnętrza chaty wło
ściańskiej, tak  ulubionej przez autorkę 
„Chłopskiego serca".

Kamiika Talikowska w ubraniu kra- 
kuwskiem  dźwięcznie deklam owała wiersz 
do obrazu, a na „bis" i huczne brawo w y
powiedziała wiersz „Bywali tu  niemce*.

Pan; Maliszewska z p recy z ją  i uczu
ciem odśpiewała „Stacna“ i „Nie swatała 
mi cię sw atka". Panna Kazimiera Ktrszt z 
wielką ekspresyą i zapałem wypowiedziała 
wiersz „przed obrazem Matejki* i „Bez da
chu". P. GudziewicZ-~„Nafujarce" i „Dola",

□  Lira, wystawiając po raz plerWszy w 
Odesie „Ostatnią próbę* W acława Szyma

nowskiego, nie spotkała ze strony publicz
ności zawodu. Z 3 0 0  osób napełniło salę, 
a po kom edyjce przy dźwiękach orkiestry 
balowej tańczono ochoczo. W ielki kotylion 
z niespodziankami i liczniejszy udział s tu 
dentów zapewniły zabawie powodzenie.

Z prasy rosyjskiej.

Interesujący artykuł o „polityce uczu
cia" w sprawie halickiej i chełmskiej zamie
ści! w „Gołosio Moskwy" były postępowiec, 
p. T. Łokot’.

Zaczyna p, Łokot’ od zachwytów nad 
„uczuciowością" pana Bobryńskiego. Daje 
m u przytem  do zrozumiehia, że jednak  sa
mem „uczuciem" truano  coś zrobić.

„Polityka uczucia" robi swoje. Przygotowuje o- 
na i u i/w ala  grunt d la polityki realnych interesów  i 
stosunków. A la też z punktu widzenia po lity ri re a l
nych interesów hr, Bobryńskicmn należałaby się zasta
nowić m d  paru powaźnemi kwestyami".

Sym patye do „braci podkarpackich", 
które tak  usilnie kultyw uje pan Bobrinskij, 
nie wychodzą, zdaniem p. Łokotla, z dzie
dziny uczuć. A tu  trzeba się liczyć z real
nym  faktem  — z polityką A ustryi w sto
sunku do rusiuów galicyjskich.

„P.zecież nasię  uczucia polityczne aie mogą 
zm usi' W iednia, ażeby zmienił swoja politykę, opar ą 
na  powsżnycb interesach państwowych N ąszeząs dzia
łania polityczne skierowano bodaj pośrednio przeciwko 
tej polityce, wywołają tylko w W iedniu protest bardzo 
stanowczy, tak jak  próba zmobilizowania europejskiej 
opinii publicznej w kwestyi finlandzkiej wywołała pro
test w Petersburgu.

„A następm f, czy my właściwie oceniamy rolę i 
znaczenie „ukraińskiej" świ iomośsi narodowej w tla- 
licyit Czy m j is.otnie zamierzamy oDudzić w duszy 
rusinów galicyjskich .o, co Już w uicb dawno spcczy 
wa i dojrzało, czy t tż  siaiam y się stworzyć w ich 
świadomości coś nowego, coś wręcz sprzecznego z tern, 
co stara się popierać W iedeń? A  jeśli tak,, fo jakie 
są szanse naszego powodzenia, na erem realn ie  puli- 
lycznrm można je fundować? N iew ątpliw ie świado
mość narodowa małornslnów jes t o iromme zbliżor i no 
rodzimej ogólnorosrjskiej świadomości. A le jeżeli W ie
deń będzie gorliw ie itosow ai do m tłornsinów  gaiicyj 
skłęb politykę z. pełnej autonomii narodowościowej, my 
zaś Będziemy zac c n i jedynie ideę zupełnego ' utożsa
mieni małom skiej świadomości narodowej e świado
mością ogolnorosyjską, nie dająo pew nym  praw  samo
dzielności narodowej i autonomii (sw obody sam oopre- 
d ie lm ja )  — to czy wędzie nasza polityk’, dość realną? 
Czy m e tp a b y  ręaiuiejsza polńyka, wypiywając* z i»- 
kich samych względów, jaaiem i się powednjo W iedeń 
w stosunku do rusinów galicyjskich?

P. Łokot’ wcale sprytnie podjeżdża pa
na Bobryńskiego i plany m a daleko, daleko 
idące...

Chce — wziąć i wyjaśnia zaraz, co 
m ógłby — dać.

„Co się tyczy sprawy w yodiębuienia Chełmszczy
zny, do której hr. Bobrinbkij wniósł tyle gorącego a- 
czucis politycznego, to i ta , bez względu na to, że ża
den człowiek rosyjski nie zakweBlyonnje aońieczuości 
wyodrębnienia, pozostaje jednak ęzgęz niewyjaśniona, 
jakimi to realn ie  politycznymi sposobami moż .a  bodzie 
dopiąć zupełnego uw olnienia naodow ego rdzennej lud
ności Chełmszczyzny z pod panowania polskiego? Jak  
rastąpić polską średnią i wielką własność ziemską wła

snością rosyjską? Ja k  stworzyć bilo ekonomiczną i sa 
modzielność włośziao chełmskich? Jak  ulw.oiryć z 
nich narodową w srsU ę  handlową i przemysłową?

„Nie propagandą praooiez tylko Idei nnrod&wej, 
nio , „oobrr rosyjską książką" jedynie, i nietylko 
szkolą"!...

Czemże wiec?
„Bierzmy przykład z Ausiryi"! — mó

wi najwyraźniej pan Łtłkot’ panu Bobryń- 
skiemu...

Czy toż się ten ostatni na ten głęboki 
plan złapie?

(j)

Z  2YC A RCi3YJ3KfE6G.

0  Jak  dsnosi cNowoje W remia* ministerstwo 
skarbu pcstaiiowiło nareszcie zrewidować do grnntn  i- 
stniejącą ustawę stemplową, k tóra jost niesłychanie z»- 
w ikłana i ogromnie niedogodna. W  tym :ełu ma być 
pcwoDna do życia specja lna  komisva międzywydziało
wi pod przewodu ctwem członka rady m inistra U a .iu  
r. t. Cytowicza. Do udziału w pracach kom isji mąją 
być zaproszeni kupcy i przemysłowcy, jako najbardziej 
w danej spraw i0 zainteresowani, a .akże urzędnicy ró 
żnych dykasteryi.

0  W  Petersburgu rozpoczął obrady wszechro- 
syjski zjazd elektrotechniczuy w colo opracowania prze
pisów przedsiębiorstw  elektrotechnicznych i ro zu -k u -ta  
spraw dutjcząc.yoh elektrotechuizi z punktu  widzenia 
praktycznego i naukowego. Prugram  obejmował po
między innem. kw e.tyę ubozpieczenia robotników, lecz 
na żądanie m inisterstw a spraw wewnętrznych punkt 
powyższy został wykreślony.

0  P rzed paru  dniam i w Petersburgu odhjł się 
odery'. gen. A teliiiejew a (B rutnsa z «Now W rom  o 
wspólozesnem fcndowoiotwio statków wojcnnyęh na Ź i-  
chodzie. Iteforont badał poroszoną przoz siebie kw«- 
stye pnezas podróży zagranicznej i stwierdził, że ooe- 
cnie przyjęto oa zachodzie dwa typy statków wojen
nych: panoarniki tDroadnonghty) o szybkości 21 wę
złów, bardzo opancerzone (12-śtocaiowy paneerzj i krą
żowniki o szybkości 28 węzłów z a r t j i e r ją  tegoż kali
bru, a le słi-biej opancorzoi.e. Porow nniąc te uw a typy 
s tu k ó w  z budowanymi w Rosyi pancernikam i o szybko
ści 28 węzłów i slalom  o p a r» i seuiu przychodzi A le
ksie je w du wniosku, że rosyjskie s ta ts i nie uędą zu
pełnie odpowiadały wymaganiem współczesnej stra teg ii 
morskiej.

0  cNowcłe W rem i-ł puściło pogłoskę, żo leka
rze wojskowi, którzy dotychczas mieli rangi urzędni
ków cywilnych, insją być zaliczeni do właściwych sze
regów srm ii. i/lienszykow zdążył juz nawet z tegb po
wodu napisać oiorn lujący artykuł, .uroleslując prąę^iw- 
ko ziownaniu praw lancetu i szabli, tymcz«.sem okazu
je się, ze ic  była kaczka, ponieważ ministerstwo wejny 
zam iaru takiego nie miało.

0  Gcydeberow zośtzł p u e d  paru dniami w ypu
szczony z w ięzienia za kaucyą; opowiedział on .vfspół- 
piacowaikowi tBiiZew. ^Yied.s całą togendę o pocho- 
ózeniu „ualezionjch w jego miosakauin i zleci. W  każ- 
dym razie sPraw a jost mocno zaw kłana. S tw ierdził 
p ły to m  Gajćdbnrow, i e  żona jego jes t córką drugiego 
Bohdana Ogińskiego, brata stryjecznego zmarłego mi
lionera.
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20456Daszyny do przygotowania pao?y
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ZDROlEWSKlfi GRABOWSKI
Kijów, Kreszczatyk 25.

K a f a l a g i  w y s y ł a m y  dia ż ą d a n i a  g r a t i s *

GJjfcerofesfat ziarnisty 8
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G ły ^ e r o lo s f a t  w a p n i *  i  s o d y  
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Wkifleuciilajętcy sys.em nerwowy B

W*kas»ny przeciw k rcv w lcy , *tu^ia4ul koścł ■m . 1 
■v T»hl« ro  juęcla  u  t  - ecl, --odczas k a rm ie n ia  I ciąży,

1 przeciwko neurastenii, przeciążeniu uaiysj i emu 1 t. p. H  
łTtzyjemny w smaku zażywa slą w aalcj Ilości mleka ąB  

lub wody.
Dla uotkr'ątyck cukrową ccciobą wyrabia alt w Eormle 

pastylek.. ________
W i ttr z tg a ł a tf  btzw ortośriow ych nailadawniciuj. 
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Faliryka Wyr obów Me ftalowych

Mioltał Bukowiński
w  K IJ O W IE .

l i t e  iim -ia im it
LUNA

N ajnow szej ionstrukcyi.
E fraiow ny wygląd- 
Duża siła św iatła.
M ały rozchód nafty'.
N ader ła tw a  obsłnga.
D ługotrw ała sprawność, 20077

Cenniki g ratis — franco.

A r t r p c  K re* zcza ty k  5 . T el. 9 - 2 7  i 2 5 -1 3 .
™ * l  C O *  T elegrafic-uy > E n b u  — K tjćw rc .

S n p e rfo s la t itrajowy,
to m

Saletrę RhHIJsbą, kałntl, 
3 0 "!, 3 4 0 j, sole potasowe

Dostarcza 
D o m  H a n d l o w y

Nieczuja-Wrerzbickij Brzeziński
t«uifkie«s Sowarzysłwa

przetworów chemicznych i nawozów sztucznych, 
rjjó w y  P a s z k i ń s k a  H r  |L

Przi dsta-
Lwicielc

S y f .o W  w A o s k w iE  ’ł

i / k ; j w r f l r .
r JKRESZrz/iTYk JN52I
( r *  '■ TELEFON J ^ 1 6 l l  ’

J u ż  s ą  w  s p p s s d a t y  20643

Pastila i marmolada
*  j a b l t k  n a w d g o  v r o d x a j u >

^  Pp. zamiejsc. wysyłamy za zalicz, poczt. Cenniki i  opak. g ratis.
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Zaproszenie do przedpłaty!

„ W ie ś  Flu s t r o i i r a B ia “
h a j o z d o b n i e j w t a  ilu s trac ja  p o l s k o ,  wzorowana na >Coiik t r e - L i t a <
wyehodzi stale pod m d. A . L a w k u w a k iw g O  ( E l .^ )  przy wSpółpracownic- 
tw ie pierwszorzędnych sił literackich i uczestnictwio l i c z n e g o  k o ł u l e m l a n .

> W lb ś  i l u  r a a r i c t  drnknje: poezyc, now alie, mo. igrrfie o ż ih c , 
opisy rezydencji. H o d o W a !  ■ y a l i w t f w a l  S p o r t l  M o ń y i

Każdy numer >W si L u s t r o w a n e j i  z*\.’ie ra  pkołu 4 0 0 0  wierszy 
tekstu i d i  100 ilnstracyi z K rólestw a Dolskiego, Litwy,- Żmudzi, Podola, W o
łynia, U krainy, G alicyi, Poznańskiego i t. d

W ydanie a M tu n ro w rc  na p ip ic ize  k r e d o w a n y m !  ]
Z  N o w y m  R a i  ł a m  „ W ią ż  i L u U a w o n a '  rozpcrz jna  niezm iernie

aótork? „ T r ą d o w a t a j s  Helepy Mniszek ętd „Miesiące“.
W * r  u n b i p r e n u c n e r a t y :

w  W a r « x a w i e i
Rofznio 9 rb.
Półrocznie 4 rb. 50 kop.
K w artalnie 2 rb. 25 kop.

z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  i
Rocznie 10 rb. ■
Półrocznie 5 rb.
K w artalnie 2 rb. 50 kop.

l i  M m i  ii Ptefeio.
D - r  l i a ^ i n n  v + o - u i ó o l f i  prcy jnu ie  biedne położnice bezpłat- 

■ n » < * l j f d | I  O l a W l i l u K I  nie. Przedstaw ianie dokumentów

Z a (_ i* a r t ic ą i  12 rb., półrocznie rb. 6.
Num er pojedynczy 1 rb., z przesyłką 1 r l .  25 kop.

r r ą m i H i e r a t ą  p r z y j m u j ą  R e d a k a y ?  „W si iln f‘rowano.1* Ko
szykowa 12 w W »rs; iwie, wszystkie k s i ę g a r n i a  i w b z y s t k i o  u r z ę d y
p o c z t o w a  w K rólestw ie PoLkiem  i w C esarstw ie.

W szelkie zlecenia i listy należy adresować: „W ieś ilustrow ana" W a r 
s z a w a ,  K o s z y k o w a  12.________________________________  20651

Admiristraior
wysoko kulturalnych majątków
w K rólestw ie Polskiem , w w,eku la t 
14, snscyaliśt* w npraw ie buraków, 
w irlkićh corzelni i boJowca, z  p o w o 
d u  w y d z i e r - ż a w k e i i i a  dobr, które- 
n i  zarządzał, posruknja posady. N aj
poważniejsze rtferencyc wyb nych 
yrzedstaw icieli źW niaństwa, Łaskęwe 
zgłoszsnią prosi adresować: W-nv Zsl- 
kriwaki dia B. R. W arrzawa ul. Foksal 
Nr 15 m. 9 <nb do Redakcyi >Dżien.
Kijowsk c d la  B. R . )0  20

nio obowiązuje. Od stycznia rozpoczyna się kurs d la  ak m zirek .

GEZIE n»oyć można bez najmniejszej dopłaty najsmaczniejsze 
ćukiorki w oleganckich wazach, a torty  na tackach ter- 

rakotowych?
T jlk e  w cn- W łodzim ierska 39

kierni róg Proreznoj,

na Julka la t 80 
dz’>er. ogredn owoco

wego pod Kiiowen:. Listów, lub osob. 
2—3. Sw iateslaw ska 2 to. 25. 20556

Wydzierżawia f

p r o C t ę  o  p i » a d ę  w1 m ajątku, e- 
1 kenoma, Łomoó., .nam chlnnne
świadec tvra. Adres: 
restan te  M. W . P.

W inn:ca, po?te- 
20576

‘  T S  C Hi I U M
W szystkim  czytelnikom rego pwma 
wysyłamy daim e 3o bardzo in te re 
suj ącycn przodiniotów, tylko za 
zwrotem kosrtów przesy łsi, przy 
o.rzymauin. P izyślijcio  uam ieszcze 
dzisiaj pocztów. 70 sm im  dokład. 
adresem. Adres: Łfcdz N r 59, s»-z. 
poczt,. 367. 20480

20617 I l e  p i w n i ą d k j ?
ZauB^czędzi aażda kobieta, ub iera
jąc  się sta le  praktycznie i i -d ług 
gstatn iej mudy. Gotowe spódnica z 
trykotu angielskiego, elegancko zro
biona według ustatniej i ocjy z gn- 
zikami i t i ' ną 2 rb. 35 kop., w le 
pszym gatunku i ry k . led^r.bPa ta- 
ś ira  zagraniczny 3 rb. 55 kop. Stroj
niej wykończ. 4 rb. 75 k. Lardzo 
e leg a n c ja  w kolorach [szarym i 
brjnzowym  z szewiotu «Cnant9clair> 
5 rh 70 k. i 6 rb. 6U k. z czystepo 
czarnego wełnianogo «Cap> bardzo 
szykov na  w 1-m gat. 7 rb. vó k. w 
2 m gat. 6 rb. 20 k. Bmzki jedw a
bne We wszystkich kolorach 2 rb. 
»5 k., 3 rb. 55 k., 4 rb. 25 k., ga- 
ludek «pr.ma» 5 rb. 75 k., 6 rb 
£0 k. i 7 ro. 25 k. Bluzki gipiuro
we białe i kremowe 4 rb. 50 k., 5 
rb. 40 k., 6 rb. 5u k., bardzo e le
ganckie 7 rb. 50 k. i 8 rb. 75 k, 
Binzki woalowo wełniane v jasnych 
kolorach haftow arę jedwabiom na 
greckim tinln 3 rb. 70 i 4 rb. 25 k. 
H alki jedwabne 3 rb. 75 k„ 4 rb. 
90 k., S rb. 80 k., 7 rb. 70 k., 8 rb. 
50 k., bardzo elegauckiefy rb. 90 L. 
Blnz’ii popelipowe jedw ab, w naj- 
lep. gat. we wszyst. med koi. 4 rb. 
95 k. i 5 rb. 50 k. O bstaiunki wy
kon. natychm. za zalicz, poczt, bez 
zadatau  za przesyłkę 55 k. Adr. 
Fab- konfekcyi dsmskiej C -  H y -  
C K k ln a . W arszawa, N a’ewki 32. 
HnrtownjL i detal, sprzedaż. Bo? ry 
zyk*. O ile się tow ar n ie podoba 
zwracamy pieniądze. Prosimy wska- 
zywać n u r ę  i pożądany kolor.z

Ki^ w' Micha-
?  >8.ł0W5ka Nr 6- a Telefon 25-15,

klisze dia ilustraoyi
ua cynku, mos:ądzn i miedzi. 1856o

N l u c w y p t e l k a  wych. zagranicą, p o s . 
pols., fr. dosk., n :em. t e c r , puszuk. po
sady, demi p i- lub jako opiek., czy do 
tow irz. 2 —4. R ejtarska 26 m. 1. 20535

B łA Ł >  C E R K IE W . D r .  W ilk o w y -
s k i .  Choroby w e w n ę t r n n a  i w a -
n a t* y c _ n  a, Przyjm uje od 10 — 12 
> 5  — 7 wiecz. ro licy jny  zaułnk d. 
/łocow skicgo. 20284

DRZEWO OPAŁOWE.
Skład S. Piotrowa n e p  w Kijowie na 
Przystani. Telefon 2234. Ceny n a j
niższe. Drzewo nąjiepsze. 19819

B t t c S i a l t e i *
kaw aler la Ł 31 z 9-cio-letnią praktyką 
w instytu lyach: bankowei, p .zen^słow ej 
i rolno-leśnej, poszukuje d c s w j  od 1 
stycznia 1911 r., ew entualnie z a r a z .  
i askawe oferty: Połonne, Stasin dia 
>Strfana<. 2055]

„Biuro pracy”
Żytom ierska 8, telof. 1788. Rekomend.
n„jczycf*4ki, bony, oCcyal., rzem ieśln 
i w ie lk ą  słnżbę domowa. P rzy  biurzt 
w spótóteezkanie d la  -zrkających  rra c j
młodych katoliczek p. n. „Soi ronl»kó 
S-tej itu w ljl" . 12774

Dwa ko&tyumy
f.1ęski I damski za 5 rb. ?0 k.
Z zamiarem rozpowszechnienia i po
zna; umienia z naszą n rm ą my w ysyła
my bez zaaatku za zalierką pocztową, 
tyiko za 5 rb. 20 kop., z a tiia s l 12 rb., 
niżej wspomni* ie odcinii: 1) 4 i  ćw ierć 
arsż. kortu lA rzadyac  barJzo trw ały, 
praktycz., moam. rysnni, na cały  e le
gancki męski kostyom. 2; 8 arsz. mat. 
wełnianej modnej i  ładnej »Mikadoc 
(2 arsz. śzerok.) różn. rysnnk, Ina całą 
damską suknie. T a k i e  s a m e  2 od
cinki lepszego m ateryałn wysyłamy za 
6 rb. 50 kop. N a żądanie zaniem am y 
za tę sama cenę na  dw a męskie od
cinki lub dw a damskie. Przesyłka 55 
kop. P rzy  zamówieniu 4 lnb więcej cd- 
c i'k ó w  przesyłka na nasz koszt. N« 
Syberję doliczamy różnicę pucztowe.i ta 
ryfy. Bez ryzyka. Jeżeli nie p iń o b ł 
się zwracamy pieniądze. Adies: Lódż, 
f.rm ie <Łódziń"ki Ensportc 46. 90380

prenumeratę i ogło
szenia do

„Dziennika Kijowskiego11
przyjmuje

Niesłychana nowuśc w Rosyi!
Wielka oszczędność 
czasu u pracy!

Oaląga się th przez ożycie środka

,jURO KSll“
gdyż ożywając ge 
nie,-patrzeba prud 
bielizny, a tylko 
wymieszać i prz 5- 
pinkać w zimnej 
wodzie. JuroKUl 
nie zaw iera w so
bie ob'orku i nie 
ma nic wrpólnągo 
z mydłom: ’» prosz
ku. ’ F irokU  de
zynfekuje bieliznę, 
co ma ogromn? 
znsczonio, zwłasz
cza wobec epide
mii i chorób za

raźliwych.
S p r z e d a ż

w Poł. Ros. T-wie Handlu 
Towar. Aptecz. w Kijewie

d o m  w ł Ł s r y r

Nauczycielka polka
praktycz. por oL  przedm. (złoty medal) 
języki i mcz., posąck. lókcyi liih mie]. 
W -W łodżim iersita 67 m. 8 G artzyńs. 
dla M. P . OtoI .  1 1 - 1 2  i 5 - 6 .  20647
S e t  z ą U V  g r a S f f i ą n t T  .'u, uwy.
■ B iarc Rachunkowe K ijów , K resz- 
czztylr 49 1D. 2 9 _________ 906 41

i 2  k r o w y  holenderskie , czarno-rabo, 
po importach, nag odzo i0 brouzoffymi 
medalami. Dominiom Holaki, p r rz ta  
Fastów, kijowjW ej g^b. 20842

N aocSTSSnnr^^palente^^bSin! 
hańcz, p  roah iżiego (niem ieck.t i t a
ry skiego, craz pozżi; w jzsz. iszkoły Mu- 
zycz., z pon aż. znaj. angiel., z kilkol. 
brak*:, poszukuje miej. ni p * o r lnb r  
Kijowie. Kijów, p e s te -n s ta r te  A. M. E .

_ a o ^ 5
- ■ > k i j o w s k a

Sdla Libyiboyjłia
iK re-zczatyk N i 27 wprosi P .e rezn o jj 

L i c y t a t o r  m i e j s k i  pedaje do
wiadomości, # zo dn, 3 grudnia od go
dziny 1 2 'w pG ad. cdbywać s :ę będzie 
l i c y t a c y a -  Przedm ioty przeznaczona 
do sp ized rty  oglądać można ccdziert- 
nie r i  g, 10 rano do g. 6 w. 20348

B e rd y czó w
Prenumeratę I nofoszenla

Ci
, Jzicnn*ha Kijowskiego”

przyjmuje

p. IKichał Pobocha
u l .  P r i o u t e t w i e n i r a j a  2 3 .

i f r a w p n u ia  wykonuje wszelkie robo- 
l\ l ą n u U l lu  ty v  z ak i0s:e kraw ie- 
czyzny dartskiej. W ykonai e w jtw or- 
ne. Z aułek Kreszczatycki Hotel iW ik - 
torya N r 9—27. 200882

Kaeniepioc-Podołshi
P mumeratę i ojrloszemet do

,,Dzienfttkafójov?sR.“
p rz y jm u ją :

p. Fmsihuwska CSktaT fotooraf^zni) 

i Księgarnia Polska, 
p. Saniiitjrci-iCuiroczYckiago.


